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Ligi 
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Kobiet · 

'il~DZIELA 

• 
I .r 

od kobiet ofiarności l św iadon1e.1 woli 
W zwią-zku zo zbliŻ3j:Jcym się dniem S rnar 

ca Zarząd Giówny Ligi Kob:et ogłosił a;'"'l na 
stE'pu,iącei tre.;ci: 

Kchiety r.ol~kic! 
Rnhr:tricc, lrnticty wirjskie, pracownire u­

m~·słr,•,>;c! 

Żeny i matki! 
Na Cllirj lrnli ?iemskki, od K1ntanu c1o Pa 

rnia, w F.•1rrpie, w Az.}i i w Am:or~·rc zwierają 
się He:rń"i chru1iców pokdu wokół wirlkie­
go ?.wiazlrn P.aclnh~c·l<iq:-o i krajów !ltmolua­
l'ji lml,;wej. Zwlrr;:ją f;I; Sz!Te!"i inilicnów 
pr~t,vrh lmlzi. któ„zy nienawirl;ll wa.in~·. któ 
rzy pragn~ zr· ws7yftkich sił ll'l;irrmnić sza­
leństwo zbrndniczych z~'llicrzeń królów rlola 
ra - handhrzJ· śn~irrci! 

l'·!'<'.;~(' 0 1,:iE:zc - kohkt pol\kich i kohiet in 
nych nnr.rlów jrst w t~·m poti:incrm chozie 
1w!<~.:·• i „·olncści - nad?hi wszy:<:tkich ncz­
ciw··r lt1;:;7i - przy~złc<ici m10'1'.YCh dzicd. 

'V {!ni11 8 1"' 9 rra. r:w. kcl>ietv pol•k'~. w 
wolnej rj.::zyźnie. tudująr~j nowe. rado:~niej­
szc 7;.-cic - prmndymy n"~?.ą, pracą, naszą 
jrrln'l~ ~ ;~ i n~qvm pat··inty?mem p~koj;1wy 
w.v•ikk Pcl!;ki Lvdowej. 

Nastepn'2 ~p:::J mówi o nowe.i ro·li kobiety 
w P;Jls:::~ bu::lu iąc"6'.l s'ę rnc.iaLzmu i sl'Ni0 r­
dza m. ;n.: 

i::ar11 Swiatowei Dem1>kratycmej Federndi I Fr211cji i Włoch, z ki;bietami ca.lej kuli z'em 
Krhirt. skvpinjącP.i d:r.iesł~tki milio11ów ko1Jiet skiej. 
!lud ~ztanclarcm pn,koju. Umacnfajcie świa,towy front pokoju r1od 

Znkśnia.jrie więzy serdecznd przyJaz:u z J~newcdnictwE>m kraju socjali:nnu! 
11as7ymi siostrami, boh:::.tersklmi kobirtami Niech żyje 8 marca międzynarodowy 
Zwi~1k11 R;idziecli:il'go, ko,bkfa.mi krajóiv de rJ:-l~f1 kobiet! 
mckr;ic.ji htdtlwej i Chin Ludowych, z k11bie- Niech żyje i rcozkwita nasza ukcchana OJ-
tam; Nicmin.kiej Re11ubliki Dem01kratycrnej. czyzna - Pol:;ka Luda-wa. 

Spółka szpiegowska USA i Anglii 
uprawiofo wywiad wojskowy i dywersję gospodarczą na 

W dalszym ciągu procesu o szpiegos· 
I wo w Budapeszcie, zezna wali oskarżeni 
ZoHan Redo i Edgar Sanders. 

Z zeznań ich wynika, że zadaniem San 
dersa i Redo było szpiegostwo wojskowe, 
uprawiane pod maską pracy w zakładach 
S'tandard, których produkcja dzięki dzia 

Prz zł 

łalności oskarżonych ulegała stale reduk· 
cji, dochodzącej niekiedy do 50 proc. 

V/ sobotę zeznawał obywatel amervkań 
ski Vogeler, który zeznał. że od r. 1947, 
kr' ł wojskowe i koncerny przemysłowe 
USA były zainteresowane w osłabieniu go 
spodarki krajów Europy Wschodn'.ej. 

c 

- progra1nem narodu 
Komitet Centrrc/11y 11' K.P(b) :wrócił się do wy 

borców rad:ieckich : apelem, by w dniu 12 mm 
Crt, dniu u:yborótv do H.ady Najwyższej zsnR. 
CJddali sr.-e głosy 1w kw1dydatóu: bloku ko111u111 
stów i be:partyJ•1ycli. Program riyborczy parln 
bolszeuickiej c'llkowicie odpowi.ada inter1'<0111 
narodu rad:iel'kiego. Jest to wzniosły. tu c1·c' 
pro:;ram utrtrnlenia pokoiu na iióccie i b11rl<m 
nictwa konwnizmu w ZSRR. ]est to pro.11;rnm w•tl 
ki o dobrobyt narodu, o jego k1dtur~ i rrnzcd 
.,tr nmy ro:a·ój, progrrmi pełnego ro:u.mięciri .ie:;• 
siły gospodarczej i politycznej. z,zbe:piec:e11iri J< 
go n;epodl0głości, reali:acji jego dążeń. 

Ly1<"ot.11y i tu·?rc:y charakter socjnli.~t1 c:11e1w 
u~troju radzieckiego wylw:rila historia. Dou imll• 
:ego uirlkie :in cię.>tu:a narodu md::ieckie.~o mir 
p:'1ięte pod kierounictrcem partii bol~z0uic/dcj I' 

r1:if'rlzinie pr:emyda i rolnicttl'll, mruki i •=tli~: 
. ~u'i~dczy o niPj decydująca rola, jaką ocle;ral 
1.uiązek Rad:iecki pod u:odzq Swlinfl w rozgrn 
mieniu hitleryzmu t j«pońskiego militqrrz11w. 

Pr;;;ypominnjąc już: osiągnięte ::dobyc:e, ode: 
wa Komitetu Centrnlnego IV[(P(b) M1cierr/v1, z< 
partia bolsze11 ickr1 b~d:ie prort'W"l:ih 1111r9d rri 

clziPcki do dalszych ;;;Kycięstu. F'ortif! boi.<:"'' ici,· „ 
będzie walc:\'ła o dr:ls:y ro:u:ój pr;;;emrslu i rol '· 
nictwa, o dalsze podniesirnie stopy nwte1nhr 
11aroda mdzieckie,~o. o rozu:ój ośu.i.aty i u;ro:I 
floziomt.L k11lturnlnego mr.s. 

Program wyborc:y partii bolsz?1.l ickie_i, ,/:ę.J} 
cy pro;;rr„nem całego narodu radzieckiego. JC'/ 
flrogrr:mem budmn1ic11vz i pokoju. żnd11,a partir1 
r~r1dząca ż11c!11.ego państirn kapitr1listyc::ne.vo nie;. 
dol11a jest do wysunięcia podob11ew1 progrr1m11 
Partie te zdolne sq 11aj1<-yżej do r:„crmi'I osw 
fowiczych fra;;;csów o pokoju, których a11i im st\' 
śni realizouxtć. 

U partii bo/8;;;Pu•icl.iej nigdy sło1rn nie mi.i'll.' 
się z c:ynami. /Jlatego całkowicie 11zrisad11iu11r­
Jest zaufa11ie ;;; .iakim ufrllai partia Lcniw1-S1.nli 
11.a zwrnca się do narodu. licząc rw jego poporcic 

PC!rtin bols::e-ił'icka nur i<'s:elkie prau:o spod:ir 
fl•ać si~. że irvbory clo ffocly Naju;yżs:<'j ZSRH 
sta11'l się r/11iem 11'ielkiego :wycięstwC! blolm l.-011111 

nistów i be:1mrtvj11) eh, bloku. którego pierw· 
szynz, ogól11011aroclot('ym ka11dydfltem iest Józef 
Swlin. 

Lata, kt•;rc 11adrhn11ta. '~''l'.YW~Ć będą SE>tki 
tph:rv !1nhirl do n1lziali! w prrdukc,ji, wy­
mai!"~.; hr·lą 1hicsiąt('1, tysi<;<'Y ko·birt -· tr­
rhnik.;·v. :;7h;~t - Jrlrnn:y, kollit>t - agro­
ni:mti•v. kobint - tra!doriyslów, kobirt spe-
·„li łów w~zvstldrh zawodów. 
Lda. ldórc na!k"'1rnza. wymair:tć od nas 

hi;,clą nfi;ir1111~ri i ~wind mci w,..li ~lu-':cnia 
<i1r~·,"r Jwilcw~· j;:~ll"!;'!l .intra dla nas i na­
sz~;c•, •hinri. 

zależy od zespolenia narodów Chin i ZSRR 
Odbudowa Chin oprze s~ę na doświadczeniach 

n711c · i··c z. koJĘ'i ha~'1a w7.1'1oż"n:a ''"·'<1-
:niw pr~ct1.1~~cv j nvC'h i r.~·rn~i w«lki o le,)<ze 
iulr .... na '""7-'·stkich o·l~ '. rk;.ch 7.vci::i ,;p1k­
r'nn~0. apC'l ko11czy się nasl(?pują-::ym 'J.'CZ­

\\'rtni0111: 

T"ol!irtv Pcl<ki Lucluwd! 
~+:ińric w s:zcrr::a~h L':::i I<1Jliict, w szH"-

Prezydent RP ctrzym::ił nas·lępując<1 r!e­
pr>~zę: 

My, ksil:ża i d7iałacze katoliecy, r»hra­
ni na !;:unfrrrndi po 'iat„\\'e,i w Jełer• 1 P.i 
G<'1r:z:r. pn:c•y!aniy Ci. Ob~·waic-111 Pri·r.y· 
de1wie. nozurowii>ni<i i z111wwniamy r.~ąrl 
Polo;:ki Litd(}wcj, że k~ió:t wraz z ce lym 
s1ml!:rzc11stwrm kat„Jkldm z zadowoJP­
niem pn~·.imu.ią dE>c;i.·z,ji; Rzą<lu o l•7cJrn­
wirniu r-tnsnnkńw w „Caritas". 

"' zrr-7:mnienin ważnoi'ri <·hwil; zapr\' 
nl:im:v. Ż!' wytyczne P,7.ądu h<;d1irnw w 
rwlni rE>11lizować, h;v zahe1pirrzyć pokli.l i 
clnhr"byt h'd1i1Jm dobre.i woli. 
Deneszę padpis<'łł 7.a prf'ZYdium krin fe­

re~1c.ii - ks. BOROWCZYlt STANISł,AW. 

17 lutego opu;;cil :'.Ioo;kw~ przewo!hiczący 
Ccntraln<'.o,:o Uzadu Ludowego Chii1s'dej Re­
puhliki Ludowej )Jao Ts')-tung i premiei' 
Państwcwej Rady Administracyjne.i i minlsler 
spraw zagranicznych Chi1iskiej Republiki Lu· 
dowej Czou En-lai wraz z członkami delega­
cji chińskiej. 

Odjeżdża.focych żeg'nali na dwo<·cn .Tarosław 
skim przedstawiciele rządu i spolecz~ó~twa 
raclziEckicgo z '"· Moloto•vem na czele. Odjeż 
dżających żeg-nali także przedstawicic1e d~;plo 

matyczni paii.stw demokracji lurlowe_i, wśród 
nich charge d'affaires R. P. - J . Zambro\. icz. 

Przed odjazdem przewodnicząry Centralne­
go Rządu Ludowego Chiii•kiej Re nbliki Ludo­
wej Mao Tse-tung wy;;łosił przed mikNfonem 
następujące przemówienie: 

- Drodzy Towarzysze i Przyjac!ele! 'J cza 
sie pobytu w Mo~kwie ja i tow. Czou En-lai 
oraz członkowie chif1q~'iej delegacji otlbyliśmy 
rozmowy z Gencrali,,imi1,em Stalinem i człon 
kami TZądu radzice:deg-o. 

Parafia n ie Ostromecka pro testu i ą 
przeciwko repres1om ks. biskupa Kowalskiego 

Ludność. pHafii Ostromecko protestuje go oasterza. Postanawiamy niezłomnie nie 
przeciwko represjom, jakie zastosował ks. dopuścić. h:v ks. proboszczowi Chmurzyli.­
biskup Kowalski, usiłując usunąć bezpra- skicmu stała si<; jakakolwiek krzywda ze 
wnie z parafii Ostromecko ks. proboszcza stron:v kurii bi~lrnpiej i żądamy, aieby 
[gnacego Chmurzyńskiego. ks. Chn1urzyi1skiego pozostawiono w pa-

w dniu 12 bm. parafianie w Osiromecku rafii w Ostromedm". 
SE"'10rzutnie zorganizowali 'zebranie. u- Rezolucję tę podpisało ponad 400 para· 
chwalając nastc;pującą rezolucję do kurii fian, którzy oświadczyli równoczeqnie, że 
biskupiej w Pelplinie: . • .. , 

.,JHy, parafianie gminy OstromE>cko, nie wpuszczą do parafo nowego pr01)0SZ· 
ostro protestujemy przeciwko niesłuszne- I cza, wyznaczonego przez biskupa Kowal­
nm przeniesieniu dobrego i sprawiedliwe skie~o . 

'' 
s ie" m d ks pr bosz za 

Ksiqdz Cybulski bił wvzysl~iwał sierotę 
• 
1 

r;.m inna Rada Narodowa w Piechowicach, po 
wiiat Jek;1h Córa l'Oipati·ywała na swym po­
sicrl,.;Pniu 111crndzienn:} spraw:i. 
Bnk;ław Smuży1iski, 16-letni "hlopiec -

sierota wnió5l do GR.N 1.ażalcnic na swego 
opiekuna, probo.>zcza 'ks. Henryka Cybulskie· 
go. . 

Po dyskusji. w której radni dali wyraz obu 
rzeniu na metody wychowawcze ks. Cybulskie 
go i na wyzysk w stosunku do sieroty, Gmin­
na Rada Narodowa powzięła uchwał'.', w któ-

rc,,j postanowiła odebrać opieknf1stwo na-i 
chłopcem ks. C~rbulskiemu i nieletnieg0 Smu­
żyńskiego oddać do odpowiedniego za!dadu. 

------.~~~----~--~--~~--~----~~ 

Narody ZSRR z radością 
pGw taly odezwł; wyborczą KC WKP(h) 

Ks. Cybulskiemn odrlala na wychowanic 
rhłopca po śmierci rorlliców jego, ci~tka,. przy 
1•zym k . Cybulski miał zapcwmc s1ernc1c do 
bre wyc!10wanic i wykształcenie. Zamiast tego 
ksiądz obarcza! wychowanka nadmierną pracą 
koło krów, świń kur, w polu i w gospodar- Odezwa l\:C Y>7KP(b) do wyb0<rców, opubli- sie, Mińsku, Ałma-Acie, Rydze, Baku, Wilnie. 
stwie domowym'. pr7.y myciu podłóg-, pnrnin kowa.na w dniu wczorajszym, wywołał:l ol­
bie!i7my it.p. Często g-lorlny ' chłopiec byl r onad IJrzymi entuzjazm wśród wielomilionow,vch 
to obrzucany ·wymysłami , poszturch:wany i rzesi, narodu radzieckiego. W całym kraju, 
bity tak przez księdza jak i przez jego rzeko_- , 
mą kuzynkę, spra-..i·ującą funkcję gosp?dym. we wszystkicll republikach, miastach i 
Wreszcie 14. 12. ub. roku ks. Cybulski . y- wsiach. zakładach przemysłowych i kołcho­
rzucił Smużyńskiego ze swego domu. zach odbywa.ją się masowe zebrania, na litó-

w toku obrad ksiądz Cybulski, przyzna1qc ryc.li radzieckie mas~ pracująre omawiają o-
slę do bicia sieroty, usilowal przerzuC'!Ć całą I dez,~ę KC WKP(b). .. . ·. 
winę r::i C'hłopca :: jego F"knmr• 7.łe skłon110- \V1ecE', zwołane z okazJ1. opubl~kowan1;i ~-
ści. . dezwy WYborc.ze.i odbyły się m. IJl. w T~!ll-

na Dalekim Wschodzie•i na Syberii. Wyborcy 
z poezuciem dumy podsumowują· wyniki 'ZY'Y 

cięstw kraju socjalizm.u, osiągniętych po!l lliE> 
rownirtwem partii bolszewickiej, 

W odpowiedzi na odezwę . wyborczą KC 
WKP(b) masy pracujące ZSRR ·postanowiły 
rozwinąć jeszcze bardziPj \~spólzaw~idniclw:i 
pracy, pocljęte ku czci w,vbórów do Rady N j 
wyższe.i 7_<0;RR 

Trudno wyrazić słowami pełne 11·za1emne 
zrozumienie i głęboką przyjaźń, jakie osiąi:;­
nięte zostały · r oparciu o zasadnicze int<'res3• 
naszych wiE'lkich narodów: Chin i Związku 
Radzie::kiego. 

Wszyscy zdają sobie jasno sprawę, że ze­
spolenie wielkich narodów Chin i Związku Ra 
dzieckiego utrwalone przez układ jest wiccz. 
ne, niezmienne i niezachwiane. 

Zespolenie to w &posób konieczny wpłynie 
nie tylko na rozkwit obu wielkich mocarstw 
- Chin i Związku Radzieckiego, lecz t~kże 
na przyszłość całej ludzkości i doprowadzi do 
zwycię>twa sprawiedliwości i pokoju na całym 
świecie. 

Podczas naszego pobytu w Związku Radzie· 
ckim zwiedziliśmy szereg fabryk i kołchC1zów. 
Widzieliśmy olbrzymie sukcesy robotników, 
chłopów i inteligencji Związku Radzieckiego 
w dziele budowy socjalizmu, widzieliśmy styl 
pracy narodu radzieckiego, łączącego rozmach 
rewolucyjny z l"Zeczowym podejściem, styl 
wypracowany pod kierownictwem To11·arzy­
sza i;:;talina i Wszechzwiązkowej Komunistycz 
nej Partii (bolszewików). 

'Vszystko to potwierdza przekonanie, któ1·e 
zawsze mieli komuniści chińscy: DOśWIAD­

CZENIE BUDOWNICTW A GOSPODARCZE­
GO I KULTURALNEGO ORAZ DOśWIAD· 
CZENIE BUDOWNICTWA W INNYCH XAJ 
WAŻNIEJSZYCH DZIEDZINACH PRACY 
ZWL~ZKU RADZIECKIEGO STANIE Sl:Ę; 

PRZYKŁADEM DLA BUDOWY NOWYCH 
CHIN. 

Podczas pobytu w stolicy ZSRR - w Mo­
skwie oraz w mieście, gdzie narodziła się Re­
wolucja Październikowa - w Leningradzie, 
podejmowano nas z gościnnością niezwykle 
serdeczną. Opuszczając wielką stolicę socjah­
styczną, wyrażamy szczerą, serdeczną wdzięcz 
ność Generalissimusowi Stalinowi, Rządowi Ra 
dzieckiemu i narodowi radzieckiemu. 

Niech żyje wieczna przyjaźń i wieczna 
1npółpraca Chin i Związku Radzieckiego! 

Niech żyją narody Związku Radzieckiego! 

Niech żyje nauczyciel rewolucji na całym 
świecie, najlepszy przyjaciel narodu ch,ńskie­
go Towarzysz Stalin! 

* • * 
Po przemówieniu przewodniczącego Mao 

~ ·e·tunga kompania honorowa sprezentowała 
1 ·eń, a orkiestra o<legrała hymny państwowe 

C: hińskiej Republiki Ludowej i Związku Ra­
dzieckiego. 

Do granicy radziecko-chińskiej przewodni­
czącemu l\iao Tse-tungowi i ministrowi Czou 
En-laiowi, towanyszą - wiceminister spraw 
zagranicznych ZSRR A. l,awrentiew i naczel-

• nik wydziału nrot.nłrńh""'"'"" li'. MnJn~.zkow_ 
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„Dziennik Bałtyoki" \V :-.rtykule p, t. „Sło- Tych kii1ka wy.jątków z o..wL~nia ks., bożei1:>Lwa u sió.>tr UJ.~.c.L:., .• ~!;: swy1n L;;.,>u- ' 1";:::;:u nie cfaii - oP,..iw•ada. spoglądając na 

W~ l co:y:ny ks. bil&kupa Kowa.lskiego" oma- Rompy określ.a dositia>teC2:.llie Pl'2J!czyDY' dla. sowym samochcxl.em udał się do Gdyllli, aby zimny pice. U staruszków Bartl>szewskich o 

wia stos:Ui:iki jak:e panują w kurii bisk'1piej których .bil<lrnp Kowa!sld skierował przec-iw osobi~de wywrzeć narisk na księdza Ro.ropę. późnej porze krz~ta s;ę przy łfri:lm 80-li!t· ir·go 

w PeJ!Plm1e oraz meto<ly, jakimi biskup Ko- temu księdzu - patriodc ostrze swego, ialt .Je<lnak ; fa próba. nad~lrn - by nie nazwać chorego mfia . .:ł:ira kobieta. Za :świaHo nie 

w~!~i rca.!'!1ieraa sterroTy!7cvwać tych ksie?:y, mu si~ poc7.ątkcwo wyrlaw?.łn, Vl'!'Zffhmocnf'- tf'"'.O ini>rzcj - :ra'Vl:fodła. ma czym zapłacić. Kiedy rn.,i j11ż okazał się 

ktr.n'Zy. p'.)t<?o .. i.li oo.duży_cia w „Car:itas" i Ż". dali go gnie u · d ln d k I' · 
r " w · . „ . . 'n _ •• • Gniew ks. biskupa zwrócił !lię wtedy prze- m~~ P 3-'. o !?racy, a~a l mu s.1ę prze_prowa-

~ rt~i~~;~~~ stosunkow p'.)m:t;d7 y Pai'lsitwem A gdy ksiqza przy:ączyl1 si,~ do słów 1.~1~- 'iw 1Pbdzu Krr.swc!demu który ;:iko przy- dz1c. Dozywocie wyno<;;J 30 kg zyta m1esięe'Z· 
<l?a Rampy - biskup KCYWalski :zd_cnerwo»va.: ,ar.in! ':~. R~~py odczytał 'na na~zin „daft- nie i pół mra ml:!l,a dzier.nie. Łzy spływają z 

, .. I)t'...,J!.n~k n~~·r1:ilH i;'J::;.zc m. in.: k J t k ot ł ) "-'-· ' V..Ull '- h 

J 
1 

• s~ę, s. as. li.- rzym1,. p(!. cceme zai_>a.:rei.a sklej n:i. jego pro!,l>ę oświadc:re:nie. oc:rn staruszki. Bartoszewskiej, gdy przez ma 

- ;;·c ~-;·ć er.zn ie wspól:czu ja wszyscv urz- mę pr?,wdy 1 7-:>;pnec~cnia xa.rzut11m. r..owno- R 
1 

, ta. . , 
1 

d 
1 

tr t lutkie okienko spo.,.ląda na wysoki mur od· 
ril•'i h·c:",>;ie, Wyc""~w•WC'"'.. ""1,'Al'u ',I"''', n. Jr'.1'1 o'••. nzn~tt'te } J •· l J 'k l ~)Ka ]emn!C''{ UC 1y a .a SZY agm1>n d · "' ' h 

"v 0 " ~ - "" - , _„ wy~ fłn;v przez )JS nma l:"'l<'Ut )<'Z- „ , '' k J .:+ k. d. b' k·· w· d. • , • -. z1e!ający park od czworakow folwarcznyc • 
r.hG17ny~h polsldch - l's. ;uałr~uwi s:•w'.r- skutec:znic p~{:b~w:lł n:::!cłO!l'.ć ksii;dza Romoę '.!~.u . s. ·a .. a' a o :s upa: „ J1: aJe m1 n~. . . . . . 

kic~m z Pc!vUna. Tw SC'-i.::tn: i;hn;·.v~:i:n· i r,f{' erl cdwoła.nia tc:ra 0~~wiadczcnla. · zr. k.s1ąd.i:) Knsz~e~i J<'st owład_ml)ty (czyta~: d ~obo;,mc! ma1ąttku i:ollC:ohlme oł.Tzym1ilali ido 

rany trurl?.mi C<?!el:'O iywata k~płan napis~ł Na z~bran:.z.ch rad kościeln-.·ch i działaczy UC'ZCtwy call~O'\V~c~e„. Prosz.ę nie ,u~!ępowac. ZIS p~uGrow. za s ycze~ .. ' ewy za.wa .Y s ę, 
,,., ośwhi!cz<;niu n<i. nar;i.c)'l ksiei:v p~triotńw katoliekich całej Gdyni rcz.kgł się powsz~ch- ks: Kras?'uck1 Wlmen G.d~1~ opusc1c, Ch.o- ale ks1ą~z b1:kup odmow1ł zdecydowarue do· 

w G"<>.ńslm: Jl'T-:: WSIZYSf';Y uczcnVI K~Ę ny g'.o$ oburzcria. dz1 cz~sto do zarzą{l11 .m1e,JSluego na. ze~rallla., starczenia ce.,,ły. 
?;A POTĘPIAM NADL'ZYCIA W rrtACY w tym c.::.asi". Jcs . .Tas'<»k. Pl! estl"Zf.'1{1 .~·.v,,.gn r~~ir.tnio~ 1:-"ł na org~,n:;:,iryj-ny:n zebraniu no- . ~egly był! ~otr.zehne na zbudowan.ie iunl"ll. 

Ci~llRY'1'ATY\':'NEJ. a unvct ;>)e,·,-;cn ;i~st, ie wys.'.Jko p~shwPDc>go wsppl•Pk::i k'. hl~!rnria ".g~ 7-.rL'.°!;dU ,.Canh~ . kt'!ry czerw1e~1ą, J~skr,a.wą._ ja~ ~karzenle, od 

F.p1skopa.t 7,ajm1e w tej snrawiil shn:.wi~ko. Kowalski.e;<o w l:śc::>: „l':ALElAŁOI.:Y ,rr<"SZ- Zatr·tr stra.oznych zbrodni d:;puścił się ks. dz1ela park b1skup1. 's1edm10 i pół hektarowy 

Zatją1 też je w r.ze!"Zy s.aimei, t~·Jirn że dok- IJZF. All:TA ZAil'.:0PA(; l TO osom:śCIE Kr11~z11ck·! park jest pusty i posępny. Napis przy wej· 

tryna, która podyklowala b;cdzu bis'~nno- UCZ"li'JIĆ M'lTSI u:st•,DZ". Ks. hisknJJ postanowił Jl.rz<'nieść go na sta- śc;iu głosi: . zwi.edzani~ ~ozwolone w ~ażdą 
1"i Kowa,l$kiemu i i111nym współauto;om st:i- ! A w niedz!e-le k:::. b:skup pod pozorem na- nCl'V'.·isko ,·,-ikareg6 w p1Jw:iecde kartuskim pierwszą niedzielę m1es1ąca, od połudma do 
now-:sko zawarte w liście. nie mi11.ła nic f · zachodu słońca. A wyblakle twarzycz1<i dzie-

'l':spólnego z za53-dam!, które w cia· s 6 d J 1- A 11- 1- • I ci spoglądają na mur z tę!'knotą i żalem, Dla 

\;U <lril'sJę;iiolt>ci wpajał w SV.Yf'h wnhowan w11.a oi.r' 1lrne --~~~am:fhCWa ~§~ DIS ~upa nich wystarczy błoto przed czworakami. 

' K·?··" siwowłosy ks. prałat. !'()(lyktow~ła .ie bo . . . . Ks. biskup Kowal.;ki przejeżdża od czasu do 
/ wiem doktryna dolarO'\va, ta sa-:ia. która zro 17 wrzesma l~49 ~· ks. biskuyi Kow.J.ltl~11 wprow:tdzony w sprawie kośrielne,J in:;ty czasu obok tego, jak gdyby żywcem ze śred-

drlla nie tylko naduż„cb. w ,,Ca.rit:-s", ~1n i sk.ł_amał publ!.cznie, :z .R •• o;ą.f! zz.m1er. z_a w n3J- tuc;i „CadlT5". 
, n V ' hl n.iowiecza przeniesionego obrazu, luksusowym 

:o:a.k;--:epnh:cil" krwi hrakil!i n:1. rę!':"'rh b<'n- I izsT.ym f'ZU&·:e z.abr1,,.11<> _l"'l~ki rel.upi w ~7l;o Dlatego niniejszym oc?wołnję swój ll· samochodem. Ma ich 2• Jeden z n.ich 0 wyszu 

rly!«w w ro-dzaju księi:y L~rków 1 Gurga- le; Oka;zało s:ę, ze ks._ ~<sku_» U';lłcw1ll dl.a I dział w zebrani.u ,- swoji;, dcklaracj~, lnie kanej elegancji kupił niedawno drogą nie bar· 
e7ow. I w1asnyr.h celow spa,ral:;mwac tę nankę w !t:J uotr;ćebne skreslic)". 

Kier(}wnlctwo Episkopatu w liście tym -1' ku szkołach w Grlyni. I Ten dokument, oświadczenie zredagowane dzo legalnej transakcji za 1.000 dolarów. 

niech się czytelrt!cv nie cburzaj(!. _ próbuje Czy n· ś· • l t . k 
1 

. J't 'prz0z ksicdza bis!rnpa i przenisane na ma- 17 czerwca 1948 r. prasa Wybrze:l;a zamie>-
za.pr-e , d ~ d dn" • . t ie . winr C:7 Y o. ze o e1ne po .1 .,..crnc I · ·k ·· 1 r · 1 · · • . 1 ściła list robotników z majątków biskupich. 
lir.zn~ C·~Y~ ~~aw. LJł'h 1! ·0t 0 : !ClncJ a.z n~c~ 0 I oświadczenia bis.k\;Pa I\:nw::hki.~c-o oka~vwa-1 sTrnle : tura f'.~ P 1rfl u.eJ tw wie tub egze1m- Oto co czytamy w odpowiedzi: 
~ · Ylt!Cl ~·:·~m11 s .

1
v1e1: -z::· '."CYmi ~~ezb1cie, Iły się z zarnfły niezs:;;ctk-e z pra.wtla? K.łlln- p ;;irzac , s ano~v'ct ma ms rumen ruta. ne 

,,e w „ a.r;..,.s p ł'm a się nll'prawosc. a na- stwo i złoiliw ~ •· . oit t ('!,: f . ;ro pr:z~·m1.vm, m~ ~nmt'nt gwałtu zadawane „Między innymi wysuwa się twierdzenie, Ja 

wet zo-r1;anizowana kradzfoż mająt1<u siiołe- wy b'.-t·mia -.;_n s,~~i":z, ? mt 0 
•. 

0 ;·15~- ę:o sum;en!<Jm uczciwym. koby robotnicy w majątkach duchownych za-

czm.go na wie~ką. s~alę. . . j wym·;,~.;~l'!or,~nia ~:\;.~~g!:il'r:'c~~3~1{~e t:mi~ 

1

, Pod groźb~ nstrych snnkc!i i ka~ ~s. bis trudnieni. byli krzywdzeni do tego stopnia, że 
Llst ten spo.kal się ze sz~olnie gorąrą a · eum;er-b. cbr'":'lwnvch · P kuo przys~ąnił do ,,.:'m.uszama podpisow pod są w wielkim niedostatku". Kuria biskupia 

probatą bhkupa l{owalslr..icgo z Pelplina - · · · ' '" · •· · zr(!dag0\7ane przez niego oświadcmnia. w liście swym określa to jako oszczer:!zą na-

jedi;C\:;O z .;e11:<> współaut&ów. · „Po zar.~n:naniu się w m3•śl nieud'T.ow-1 Ks. bMmv zehral at„. trzy poclpisy. paść. Jeszcze jedna :i; owych osobliwych 

!.JJst ten !>JJrtlrn.l się róV':'n!Y.!'l'Cśnie ze zrozu· nej i ogó!nfe przy,\ętei zasady „audiatur W tych warunkach biskup zrezygnnwał z „prawd", które głosił ksiądz biskup Kowalski, 

m1alym .ołmr;:.eni.e.;' wir!<:~z'•5ci tlm~~ownych et a.Ikra p:u8" stwierd ... am. że nie tylkn I da~:;zcgo zbiernnia 11odpisów i przystąpił do pamiętny widać nauk byłegct jaśnie ośw:eco-
z jego d1eccZ,J1. ktorzy n·:;w z~pcw1adan.vc!t zc•tałrm przymuszony, lcrz nacH9 w błąd re!)resji. neJ,\'o księcia Czartoryskiego. 

represji nie ponvcMli Z'l.d?" swym sumkni•m W swym pa-łacu ks. biskup był niedos~ny. 

~"".~łttu i li~.t w c7~1!>i<i _ri"'.11zielnych nabo- ~ .•. ?.-1nJ .. ~.„~~ "ilnln.11.~ '°. C „~~ ... ;0~0t(:łł.an'l'l1!:!,. ~~~TCh'' Nie tylko dla wiernych, ale i dla duchownych 
7.l'm: w p()mlr;~a m1 ~zeni-o::i. ... "~-~Ut .„ ~ \\.- 'V'll 'l!.."".U'.ft.. :;.ce.a ~ ,g;~" ~'"fMli~Jl'..<.,_.ł.I. .'! swej diecezji. Dostęp do niego bez ograniczeft 

, ~ miał jedynie ks. Jastak. Wiemy dziś, ilu ·wor· 

Niech mow ą f "-t Sanl;cji ks. biskupa zabrakło wr.bec win- I .. obrońcy cywilizacji zachodniej" oficerowie k d . . . l . . , . t d. 
. I! aw.. y nego nadużyć ks. Jastaka, zabrakło jej WO· i dygnitarze hitlel'OWCY, a!e ,jedynie W cha.rak c::::. O z1ezy 1 S •rzyniom zyWnOSC! O 7.:lW Zlę 

W ohwiili, gdy w całym kra.ju, a równ:eż w 
d:ecezji pejpJińskiej „Caritas" w v,-yniku po­
wołania n°'vych wła~ zaczęła sta ć się ~n­
">lytucją godną swej navwy i posła ktwa -
ks. biskup Ko·walski J.lfCH!'Cwał uczY1lić WS'.f:V­

stko, aby uniemoiliwić .ie.i działalność chary 
tatywna„ 

NIECH MÓWIĄ FAl{TY - w ich świetle 
oilnJid~irmy nioktóre źróćlła te.i szczególnej 
gm-liwości, z jaką ks. b~ltu11 r,róhował przy­
deptae drr; ~umienia l serca dnchownycb 
swej iliecezji, 

Kontrola w zarządzie diecezjalnym „Cari­
tas" w Grudziądzu w toku z.aledwte 2-godz.in 
nE'go pr?eglądu ksiąg i rachunków wyka­
zała. że w lincn 1948 r., biskup Kowalski o­
trzyma) worek kawy w ramach pocl'iir..lu, 
p.odczas którego członlrnwie zarządu rozdor,ie­
lili między siebie dalszycll kilkadriesiąt kilo 
gramów te-go Iuksus()wego artykułu. 

Dla lmrii bi~kupiej wydano z ma.ga7.ynu „Ca 
ri!as" 14 nO"vycb wcłnianyeh pła0zczy mę­

<ik;~h. 13 ub!'ań, 20 kompletów hieliz:iy, poń­
czr:·chy. Były za.rząd „Ca.ritas" przywłaszczył 

sol>ie w jednym tylko miesiącu 20·komplrlów 
bielizny, różne artylrnły żywncściowe, .iak 
kakao, konse!'wy, I1erb21tę l cukier. 

W tym samym czasie na polecenie ks. bi­
skup.a. ks. dziekan l\fyszewski z Gc1yni otrzy 
mał od „Caritas" 5 tys, zł., worelt mąki i 
skr1.::nii: konserw. w tym ~amym czasie ks. 
dyr. R~·clz~rnwski wydał z sum przemacza­
nych na z2pcmo~i 200 tys. zł„ 11a kupno sa­
mochodu, oczywiście za wied:.:ą. i zczwole· 
nkm ks. biskupa. 

Nie inaczej wyglądały mifo.sierne wyczy­
ny ks. dyr! Jastaka z Gdyni, którego naiu­
życ:a obejmowały :mró~Yno śle.Qzie, jak i bu­
ty. zarówno mąkę jak i kakao. Ja11: wykaz~­
ł.v sfotorrrafowane i opublikow11.ne dokm!wnt:v 
l;s. bl!ik1m przycfaielał sobie artykuły ż:,wno 
~r.iowe, c1::iry oili;fożowe, pienią.dze. Czyż nie 
jest rlowo<lem szcxególnf'~o upatlku moralne­
go, hvit opir.wajacy na sumę 167.140 zł„ któ 
q to sm 'ą pdtr~·ł ks. Jastak z fundustów 
„Ca,riti-'>'' zaler,kści P<'c'i:;.tl<cwe knrii na oso­
llis•~ p1Jkr 0 ie bisk111>a. 

bee winnego nadużyć księdza Rydzkowskie- terze gofoi. 
g?· -~1atomiast nie zawahał się biskup v:·ze. A w 1947 roku k!'i:>dz Kowalski, zapewne 
mesc proboszcza w Ostromeclm, pow. chd- z tytułu swej wypróbowanej ntenawiścl do 
mińsli;iego, ks.-patriotę I311aC'ego Chmurzyń- ludu, zapewne .i:!.ko mąż zaufania rozparce 
skiego. na wikarego małe,j parafii wiejskiej lowanej z wvli naroclu arystokracji, zostal 
w Stęzy~y pmv. k'trtnskiego. mianowany bisknel'm - sufraganem diecezji 

Ks. dw~kan Jagła zaś został zmuszony do C'helmińskiej w Pelplinie. 
udania się do Pclplin::1 na „leczenie". Ks. biskun Kowalski na swym stanowisku 

l~s~~dz biskup Kowalski ~tanął nie tylko w nie szczędził trudu, aby dorobić sobie legen 
lrnl.17.JI z prawem, znalazł su~ pod pregierzem dę, 21 września HJ47 roku wygłaszając w 
naJszerszej opinii pu!Jlkznej, obP.jmuJącej nie Wejherowie pełne nienawiści do Polski Ludo 
tylko księży i pa~afian mu podległych. ale wej pr.zcmówienie, nie omieszkał ogłosić sie 
wszysUdcb uczciwych ludzi. bie „uczestniki.em powsfania wars~awskie~o", 

Ks. biskup Kowalski spędził ponure lat11 który z br(lnią w ręku walczył przeciw okn 

okupacji beztrosko i wygodnie w majątku pantowi. 
Pelplin pod Jarosławiem jako nadworny ka Fantazja, jak widzimy, miała upiększyli nle 
pelan jaśnie wielmożnego pana księcia Czar bardzo pochlebne fakty, dotycząC'e oknpa-
toryskiego. cyjne.j przes:r,Jo;;d księd7.a biskupa.. 

Sam książ~ Czartoryski, .iak l ogromna wię W Pelplinie z?.grały w ksl~dzu biskupie 
kszof<' arystokracji, pozostawał z rlala. od olm wsiysi:kie nawyki, których nabrał w okre· 
pacy,jnej martyrologii naro!lu, poi przyhzną. sie wlemej sluiby u książąt. Dawny kapelan 
opieką oJrnpanta. naclworny - ks. bi;;knp n:owa.Jski zapragnął 

Pr::w,ieżdfali eo prawda od c1.nsu do czasu przł'śrignąć w zbytku swego byłego pana. 

Ks. biskup a jego robotnncy 
Wygodnie urządził się ks. biskup w Pelpli­

nie. Warunki, w któqrch żyło tylu jego po­
przedników - nie odvowiadały mu. 22 luksu 
sowe polrnje w pałacu xostaly na nowo uną 
dzone, wylo:i:one wspanfałymi dywanami. 

Za.tmpiono wielkim kosztem uowe, luksu­
sowe meble. Całości dop~lnia,ją Iie:me krys1-
tały, drogocenne obrazy, w tym wiele o zi:o­
!a świeckie.j treści, jedwabne zasiony, cie· 
plarniane kwiaty. 

Nirdaleko od tego JJrzcpycbu stoją m;1.łe, 

oclrn.1lane domki, Przez malutkie okienka me 
dociera promie(1 s2oneczny. kuchni nie ma 
dzieci chorują o.d wilgoci. ~ trzy osoby mu· 
szą spać w jednym łó'i:ku. 
Ponieważ mimo próśb, robotnic.y nie otrey 

mują nawet najn~dzaicjszycb budynków gos 
podnczvch, muszą trzymać pod wspólnym 

Pod 

dachem swój ubogi dobytek - kaczki I ku· 
ry. 

Tak ży,ją robotnicy w majątku biskutiim. 
W !Uacie.iowie, Antoni Leman, zamieszku­

je z 6-osobową r(l(lriną jnfłną izbę. De:>zc7. 
pada na g~owę 2· letnie~o dziecka przez d?iu 
l'Y w da<!hu, a. ścian:v JJokryte są grzybem. ro 
rlobnie, jak Antoni Lemin, mEeszka tu 8 ro 
dz in. 

W sąsiednim mają~ku Pólko. Rodzina Drąż­
ków złożona z 5 036b, przez 4 lata zamiesz­
kiw2.ła izt1ę, w której ;ileśń przeżarła ściany, 
a zgniia nie tyl:.:o pod~oga lecz i l.Jż:w. M:i:i 
wdowy Ni<'tkowskicj 41 kt pracował \I" • aj1t 
ku biskupim i umarł podczas pracy. 

Po pó'toraroco:nyrh shraniach sterana ży­
ciem wdowa dostala zopomogę i nagrodę za 
pracę - 20 leg pszenicy i tyleż kczmienia ! 

r y 

Prze~cignął „samy~h" 
Czartoryskich 

Drugim gosc1em. mile widz.ianym w p;.łacu 
oył książe Czartoryski. Zapewne, zapytany o 
zdanie J>owiedziałby z zachwytem, że uczeń 
prześcignął mistrza i na swych posiadłościach 
potrafił stworzyć piekło dla robotników fol­
warcznych, którego nie powstydziliby ciię feu 
dało wie Czartoryscy. 

Ze szczególną niechęcią odnosi się ksiądz 
bfakup do ludności kasztth<>kiej, stanowiącej 
przeważającą część wiernych. 

Ks. biskup Kowalski okazał się kiepskim po 
litykiem. W lipcu 1948 roku w 25 rocznfoę 
swych święceń kapłańskich przemawiał d li,. 
cznie zebranych gości - zapowiedział wów­
czas: „ 15 sierpnia zacznie się wielka burza 
przy wtc'irze gromów i nawałnicy a po tym 
będzie dlugo spokój". 

Ks. biskupowi Kowahkiemu nie udała się 
rola zwiastowania nowej wojny. 

Kres 
. ../ 

a\vanturntczym 
·zakusom 

W czwartek, 16 bm. wierzący i duchowni 
diecezji chełmińskiej przeczytali komunikat 
PAP o wdroieniu przez prokuratora [.. dn 
A;ielacyjt1ego w G:lailsku dochodzenia prze· 
chvko i>isku'Powi chełmińskiemu ks. Kowalskie 
mu w zwi:p:ku z je~o wielokrotnymi agresyw 
nymi wystąpieniami przeciw zarządzeniom 
władz w snrawie uzdrowie:iia stosunków w 
zr:r.eszeniu „Caritas". 

Ten dowód głębokiej trostd Rządu R. P. li 

wolnośi: smnieaia i wyznania, dowód gł~J>r'.Jej 
trocki o przyszłość die('ezji chełmińskiej. o za 
bP.zpieczenie w przytłaczającej większości księ 
ży-patriotć1w tej diecezji przed awanturniczy· 
mi zakusami biskupa - przyjęła wienąca lud 
no~e i duchowni z uznaniem. 

fi 

JU J:>.k wldać blskup KowalskJ miał określo­

ne pn:3·cz:;ny, aby sprz~riwić sir, u!)o.rządkc­
w:i:1iu „Caritas". Czł„wielrnwi przyz;wyczajo 
nemu clo r.hfttych rr.gdarnycJ1 cfo~faw tak 
foni 11 lrnsztcm (ho rM znarz:v ludzka krzyw 
dll! trttdno JIO;;orlzić się ze sm11tną świndo­
ml'~rią. że !l< ~ftrzyły si<; ];'ięk1 e dni życia u­
hhvfoner.o. Z tym w!~ks:·:\ za< '.rli!G!cią. zwró 

obchodzić będą kobiety Łodzi dzień 8-go marca 
„;1 s1(! ks. li" ; · 11 przer:w tym ws?.ntkim Wczoraj w lokalu Zarządu Grodzkiego 

rlu<!·c~·::i~'m 1l'"~c·7..ii, lt firv Z;\'Clflnie z .,~sa Ligi Kobiet odbyło się zebranie zwołane 

daroi t>t~J,; i. ~umirni'.l c-śmielili się przył.17:Y<' w celu omówienia akcji pTZygotowawczej. 
rr!<I' rto yl; 1J•Cgo dzrnła oc?:y~-.,r2en1a te.1 JC'"' J . . . 

uy'·nj \",• sv;oi.::i rod:mj:i stajni au:;iaszuwej. oraz programu ohchodu Dma M1ędzynaro 
dowego święta Kobiet. 

(;f CSY ObuUr'ZC'd1~3 Powołano Komitet obchodu, do którego 

cielki Stronictwa Ludowego, ZMP „Służ 

ba Polsce". 

Dzień 8-go marca obchodzony będzie pod 
hasłami pracy i pokoju. W dniu tym o go 
dzinie 17 odbędzie się, w sali Teatru im. 
Jarac7.a uroczysta akademia cent;alna, w 
której udział wezmą delegacje kobiet 
wszystkich fabrjrcznych kół LK oraz dziel 
nic. 

Ks. Romp:i probo~zcz z Matego Kacka pod weszli ob. ob. przewodnicząca - Bartnic­
Cdvnią r.a:;i. ł w ośwlad:::zen:u przesla!1ym ka (Liga Kobiet) wice-przewodn. - Pato 
5 ~tyCT.nla hr. na narn::lę duchownych w rowa (prz~wodn. DRN Śródm.) i łi'ijałkow 
Gd:iń~ku: „Nie <lz!wi mnie b:rna.jmniej. że opi ska _ (sekretarz zarządu Gł. '&w zaw.) W ciągu całego dnia po ulicach miasta 

nia publiczna Wyh:-zefa ·jt>~t o-burzona. D·~ia- skarbnik ~ Ożóg 'f>SS).. MikołaJ' czykowa jeźdz.ić będą udekorowane i zradiofonizo 
lalność „Car:ta.s" w Gdynj nic bardzo rilżni 1 
~a się od tej, którą prowa<l-wno we Wroda· (starosta I'„ódź-Północ), Bugajski (wicepre wane: tramwaj i auto, propagujące s1oga 

wiu, M(!.Że ks. dyr. Jn.stak da swemu sumie- zydent m. Łodzi), Kędrakowa (kierownik ny i h;isła Ligi Kobiet, w Polskim Radio 

nlu I1apb.ńskiemu ~dpowiedź co przeclrnwy- Wydz. Kobiecego ŁK PZPR), Ramusowa I odbĘ'.dzie si.ę spec:jalna audycja poświ~co 
w::i.ł w hjnycll m:>.gazynacb, j3.k np. 11 Frand (przodownica pracy PZPB im Stalina), na ruchowi kobiecemu, oraz szere~ m· 

su•anów Nie jeot dz.iś rów1~icż ~la k.atoli~- Perlicjusz (Kuratorium Szkolne) Aletowa nych imprez. jak wystawa gazetek ,,, f'n 

kiego i>1>n.ler~eństv;:'. Wy!mo:c1;a ta,1emn1ci\. ze (Stronnictwo Demokratyczne1 .Skomorow nych w redakcji „Głosu Robotnir· 
z poleccma 1 ;rntl sris!ą ko~tr0lą ks. Jasł,aka . . it 
ważono do Pelpl!r.a d~uv nnczna.cq;one dl>L u I ska (Stronnictwo Pracy), Now;i l<:owa (krnr. P· 
tmg;ch W:vbr:zefa". Wvdz. Kult. Oświat. LK). or"z przedsfawi W wi.11ilie świet.:i delegacje Kół Liirn· 

wych złożą wieńce przy grobie Nieznanro 
go Żołnierza, przy pomnikach Żołnierzy 
Rrdzieckich i Wlady Bytomskiej. 

W dniach od 6-go do 8 go. marca, na 
:ipel kobiet Warszawy, w łódzkich zakła 
dach pracy zostaną zorganizowane kobie 
ce Warty Pokoju, oraz akademie lokalne. 
zaś w dniach od 5-go do 12 go marca we 
wszystkich kinach łódzkich wyświetlana 
będzie przed seansami specjalna reklama 
świetlna. 

W celu powiązania ruchu kobieregr 
miast i wsi. wyjadą ekipy składające sie 
z przodownic społecznych, które zawiozą 
',s;ążki zakupione przez Koła LK dla bi· 
blioteczek wiejskich Będą to dzieła Mic· 
!{.iewicza. Konopnickiej, Orz<>szkowej Wa 
s-1ew1"kiej i innych Każda ksiażb zosta· 
'1;e zaopatrzona w dedvkację LK. Komisji 
Knhier.pi i Radv Zakladowei. (w) 
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WIC A I WACKA 

WACEK: - Ha ha hal Popatrzno, Wi- OB.: - Kto jest kucykiem? co? I OB.: - żz;byś się więcej nie mylił, l DOZORCA: - Co to za zbytki? · 
du, iaki tam kucyk siedzi! WICEK: - Bardzo przepraszam. ale wsadzę clę na drzewo! WA'.:EK: - Tamten mnie wsadzili 

WICEK: - Nie zaczepia i ludzi, bo cię czy ja co mówitem? \V ACEK: - Wicilmiu, ratuj!„. I WICEK: - Chciałem go zd1jąt ... 
spotka nieprzyjemność!... OB.: - Pan nie, ale tt:n pętak! j WICEK: - A już! żeby i mnie wsa- · DOZORCA: - Znam takie wymówki! 
_WACEK: - Kiedy taki maiJutki! · WACEK: - Omyliłem się... dził? To kto cię zdejmie? Już ja was obu zdejmę! 
www+ •a1w rw•a«nr · • ec•a+msswt'*~dGbłlldłWl&Zii~.aww• .w•yg;; tmK4i''"™OMIQMtra;pg;,wMS11Wmwwwc1a•avw;uw '* •·' •• =rsa-

M~:;~t~~=~~~~;~:~!~"'.est iNieum,.oż;:;yć pohbłażliwośrci ~lal, sazlxti1dnpikeów! ulant /1 

!u~1~~~~jąn~~e~i.ii·i:~~;;k~Fubi się but O . . . 
A i takie rzeczy przyniesi.0110 w ostat- Z k . • • . d " t • ł ' • ł ' k" ' h ł. ' 

nich dniach do Miejskiego Ośrodka In- 0 WY ,upywanie I groma zente ma enO OW W 0 l.ennlCZyC W 05-
k~r~~~;j!z~~~~ u;~ r~~~\~0\1;(;~j 1~y4~· i~ cicielka sklepu lv~as~eczko stanie przed Sądem. Doraźnym 
MOI prawi właścicie!e mogą również W POT kupił dwa kup'ony, w Centrali Uslyszal ją jego k0lega. Wyjął pie- daje, ale tylko wybranym i to po odpo· 
odebrać zagubione przez nich rękawi- Tekstylnej jeden, potem poszedł jeszcze niq<l7e i \\·yszedl na miasto. wiednio podwyższonych cenach. 
czki, kapelusz męski, cztery por'Hele z d PSS l t . . ::1 ·1· \H PDT I ł d l C t 1· Spekulantem J·est człowiek, który nie dowodami i... 40 litrową bańkę do mle- 1

0 • ~ie am 1uz go wyprze· ,zi i. •v j .rnpi •Na mpony, w en raiJ. 
k Tacy sami jak on - spekulanci. Towar Tekst)lnej jeden - a d'alei wszystko po posiadając sklepu i nigdzie nie prncując, 

a. wprawdzie był, ale nie taki. jaki można- toczylo s!ę tak samo jak wyżej. utrzymuje się wyłącznie z handlu łań­
Młodzież oszczędza 

Ciekawo wystawa w gmachu ,PKO 
Mlodzież nasza ochoczo podejmuje wszel­

kie akcje społeczne, np. zbiórki cdpadków, 
hodowlę jedwabników itp„ z których też czer 
pie niezłe dochody. Ponieważ w kzżclej szko 
le istnieje też Szkolna Kasa Oszczędności, 
konto .Jej w PKO rośnie po każdej takiej ak 
cji. Przy końcu roku przyjemnie więc potem 
podjąć poważną sumę i przeznaczyć ją np. 
na wspó!ne wycieczki, zakup sprzętu sporto­
wego itd. Poza korzyściami materialnymi 
Szkolne Kasy Oszczędności dają l'ÓWnież do 
bre wyniki wychowawcze. 
Pracą na tym polu młodzież szkolna po­

chwali się na wystawie Szkolnych Kas Osz· 
czędności, która zostanie otwarta w gmachu 
PKO w AI. Kościuszki 15, w dniach od 21 lu 
tego do 5 marca. "Vystawa zgromadzi doro­
bek wszystkich szkół z terenu ł,odzi i wo-
jewództwa. (bk) 

Nie w magazynach 

ale w sklepach! 
Ludność prosi o ekstrakty owocowe 

Latem ubiP.g!ego rokn przygotowano 
u nas znaczne ilości doskonałych, mro­
żonych ekstraktów owocowych, których 
wartość odżywcza wcale nie ustępuje 
wartości świeżych owoców. Przy zamra 
żaniu bowiem witaminy, a więc najcen­
niejszy składnik, zachowują w pełni swe 
właściwości. 

cuszkowego. Towar nabywa zwykle od 
by schować na pasek ·11> • "' * podobnych. sobie spekulantów, a~bo ' też 

Wyszedł z<lenerwowany. Psiakość, nie Nie wszyscy spekulanci są je:lnakowi. zaopatruje się bezpośre:lln.io w punktach 
ma towaru' Dzielą się oni na klika kategorii. detalicznej sprzecraży, jak PDT i inne do 

Nie ma towaru? - p0dchwycił ktoś · Spekuiantem jest wtaściciel ·sklepu, my towarowe czy sklepy. 
drugi. Nil' ma nigdzie to'-'aru! - pod-I który przeznaczony do sprzedaży towar Spekulantem jest również każdy, kto 
chwycił truci. - l plotka poszła po u!<rywa u siebie w domu, czy u swoich nabywa towary atrakcyjne na legityma· 
mieście. znajomych. Towar ten co prawda sprze- cje związkowe własne, czy swych naj-

-.... r - bliższ.vch, ni~ z zamiarem zużycia ich 
lódź ma szczęście do szczęścia... na swój użytek, ale dla dalszej odsprze-

daży. · 

R O b O I n . k w g a I n· · 1 · o ZI;. Klasycznym przykładem spekulacji mo · · li y I" '1 

t; I · Ił że być sprawa Domiceli Iwasieczko, 
· 1. I I I ~ współwłaścicielki sklepu. tekstylnego 

• przy ul. Andrzeja Struga 5. Iwasieczko, 
Zona wvbrała numer n ••• odebrał~ p~eniądze jak to Już podawaliśmy, ukrywała u jed­

nego ze svvych zna iomych około l OOO 
metrów rozmaitych towarów wartości 
r~rawie trzech milionów złotych. Podlczas 
kiedy w skl~pie materiałów „brakowa·' 
b", wybrane kupony, zdiobyte w najroz.: 
maitszy sposób, były sprzedawane po 
paskarskich cenach. 

Łódź ma na ogół szczęście do milio­
nerow lotery;nych. Co pewien okres 
czasu pani fortuna zsyła nam łaskawy 
eśmier.:h i paczki nowiutkich tysiąc­
złotowych banknotów. Obecnie również 
nie zapomniała o naszym mieście, a wy­
bór iei nie mógł być chyba trafniejszy. 
Bo zdobvwca miliona został człowiek 
pracy. ma ją'cy na utrzymaniu sześcio­
o~obową rodzinę. 

Jedna z głównych wygranych II klasy 
Loterii Państwowej w postaci okrągłego 
miliona złotych pa::l:ła w drugim dniu 
ciągnienia n.l:I los nr. 26.087. Szczęśliwy 
l1Js sprzedany został w łódzkie.i kolektu­

- Bierzmy ten - oświadczyła, -.,vy­
biera !ąc pierwszy z brzega. - Podoba 
mi się ten układ cyfr. Proszę o cały 
los„. 

Czy można nie usłuchać żony, ·zwłasz 
cza gdy przemawia tak kategorycznym 
tonem i g:i'y chodzi 0„. chociaż wówczas 
małżonek nawet nie marzył o tak wiel­
kei wygranej. 

Gdy nazajutrz; po ciągnieniu zakomu­
nikowano mu rados.ną nowinę, pospie­
szył natychmiast d:o kolektury, gdzie 
drzymał całą sumę bez żadnych potrą­
ceń. 

rze „Orbisu" przy ul. Piotrkowskiej 65. Oczywiście nie był... sam. Zona, która 
Nabył g·o pracownik fizyczny jednej z wybrała tak szczęśiiwy numer, nie mo­
drukarń łódzkich, ojciec czworga dzieci. Igła odmówić sobie tej satysfakcji. aby 

Po los przyszedł ze swą żoną, która odprowadzić rozradowanego męża na 
7,decyriowała się momentalnie. , miejsce„. (s) · · 

lwasieczko odpowie za swe czyny 
przed Sądem Apelacyjnym w Łodzi. Spra 
wa prowadzona będzie w trybie doraź-
nym. , . 

Należy zaznaczyć, ie dopiero kilka 
dni temu wspólniczka Iwasieczko Anna 
Heninl{ ukarana została grzywną w wy· 
sokości pół miliona złotych za pobieranie 
nadmiernych cen. 

i( * 
* Za si::ekulacię i ha·n::llel łańcuszkowy 

Mamy więc przeciery jabłkowe w kar 
tonach 3/ 4 kg. w cenie 185 zł., śliwki 
węgierki w kartonach po pól kg. po 165 N. d · 1 • k" s- d 
zł., przecier pomidoro{\'Y w 1-kilogra- Je zweune wczasy, wyciecz '· wee~-en y 

materiałami tekstylnymi kilka . o.sób skie· 
rowano już do obozu pracy przymuso­
wej. W 0statnich d~niach wysłani tam 
zostali m. in.: Jan Sęczkowski (Nowotki 
91) na okres jednego roku, zaś Eliasz 
Gonik (Obro11ców StaJingradu 49), Fran­
ciszek Kaczor (Sandomierz, Zamenhofa 
1 O) i Marian fidosiejew - na okres 1iZe 
ściu miesięcy. 

~~~~~~r1\~.'1:I'5 r;; .. 2?~ ,z;i.ito%~~g: asowe imprezy turystyczne 
Cóż z tego jednak, ż.e przygotowaliś-

my dostateczne ilości tych tanich i po- .organizowane będą w r. b. dla łódzkiego świata pracy 
żywnych ekstraktów, gdy w ~klepach ich 
w ogóle nie widać? 

Należałoby usprawnić wydatnie dys­
trybuc !e tego towaru, gdyż może on li-
czyć na d11żą popularność. (k) .. -
Pierwsze rzodkiewe~zkit .. 

N a rogu ulky stoi żebrak · z '~yciągniętą 
ręką. 

- Szlachetna osobo, je3tem kaleką od uro­
dzenia ... Proszę o wsparcie„. 

- Ja kto, nie wiecie, że nie wolno żebrać? 
- pyta jakiś przechodz.ień. 

- Wiem, wiem.~ żebrać nie wolno, a prze-
cież jałmużnę dawać Wll~no ... 

* * ' * Felek Cwaniak ściągnął ze sklepu <lwie pa-
ry rękawiczek. Przyłapano go. Właśnie tłu­
maczy się przed sądeh1. · . , . 

- Dlacz~go oskadnny zabrał ręk:iw1cz.-1, 
rue Za{lła:iwszy za nie? 

- Bo ... bo nie wietlziałem, ile kosztują ... 
- To nie mógł o3kar:i:oil.y zapytać o to 

eprzedawczyni? 
- Jakto? Niez::iajoma kobiete bede zacze­

łt!ał?, 

Na przyszly \Vtorek. dnia 28 bm„ zwo­
łane zostało posiedzenie nowoutworzo­
nej Komisii Turystycznej w Łodzi. Od­
będzie się ono o g0dz. 10-ej rano w lo­
kalu Wy<l~iatu Plantacii Miejskich przy 
uL Piotrkowskiej 17. 

Obrady poświęcone będ'ą nader istot­
nym sprawom żywo interesującym ogół 
ludzi pracy. Chodzi o zorganizowanie 
akc.ii masowych imprez turystycznych 
i objęcit- nimi jak największej ilości za­
kła(1ów pracy w naszym mieście i woje­
wództwie. 

Ustali się więc program ·wczasów nie 
clzielnvch do miejscowości podłódzkich, 
program dalszych wycieczek krajoznaw 
czvch. wczasów week-endowych urzą­
dzanych pod koniec tygodnia, wycieczek 
do Warszawy, Krakowa, na Ziemie Za­
chodnie itd. 

Zeszłego roku akcja ta spotkała się z 
dużym zadowoleniem ze strony robotni­
ków i pracowników. Niestety jednak, nie 
była zorganizowana na~eżycie. Działo 
się to dlatego. ie hvło kilku omanizato-

. I 

rów. Obecnie po utworzeniu Komisji 
Turystycznej, którn skupia w swym rę­
ku całokształt akcji - nie będzie już 
żadnycli rozbieżności ani wielotorowo­
ści. Dzięki temu też· można będzie 
skoordynować wszelkie poczynania w 
kierunku udostępnienia światu pracy wy 
poczynku w dni niedzielne i świąteczne. 

Jak nas informują wczasy . niedzielne 
i inne imprezy turystyczne podjęte będą 
w rb. nn o \Viele szerszą skalę niż w ro­
ku ubiegłym. Niewątpliwie skorzystają 
z tego \V5zystkie zakłady pracy, które w 
latach ubiegłych nie wyczerpały w pełni 
specjalnych na ten cel fundl!szów z bra-
ku okazji. · 

Poza tym komisia omowi sprawę 
szkoleni a spec jalnyoh przewodników dla 
·oprowadzania przybywających do Loclzi 
i województ·Na wycieczek. Przewodnicy 
rekrutować się będą spośród robotników 
ir:idzkich . którzy nai'.epiej będa wiedzieli, 
co pokazać takim iak i cni l11rh.iom ora-
cy. (k) 

Za te same przestępstwa, popełnione 
w drobniejszym zakresie, ukarano kilku 
kupców grzywnami. Jerzy Turski (Miel­
czarskiego 33) zapłaci 700 tys. zł. Ma­
ria Wrońska (Wólcza6ska 222) - 500 
tys. zł„ Kazimiera Laskowska (Zachod­
nia 39) - 700.000 zł. Wymierzone 
grzywny w wypadku ich nieuregulowa­
nia zamienione zostaną na obóz pracy. 

Wszyscy spekulanci, którzy próbują 
w jakikolwiek sposób szkodzić zaopa­
trzeniu klasy robotniczej wykupując i 
ukrywaJąc przeznaczone <Ila świata pra­
cy materialy muszą Uczyć się z surowy· 
mi karami. Karani beda również ich 
pomocnicy, rekrutujący się przeważnie 
z dawnego elementu handlarskiego, któ­
rzy pracują co prawda, ale pracują jedy­
nie po to, aby tym łatwtej móc upra· 
wiać spekulację, siedżącą im jeszcze we 
krwi . 

Kto chce działać na szkodę klasy ro­
botniczej, pozbawiając ją przeznaczo­
nych dla niej i slusznie JzJ si~ należą­
cych towarów. musi być przygotowany 
na ponoszenie wszelkich, wynikłych z; 
ieQ'o dział~nia. konsekwencji. (mk) 
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Scena i ekran 
-----------------„ Od ety" (ruczkowskiego 

w Państ,~Towym Tea·trze im.· Stefana Jaracza 
Na generalną próbę sztuki L~ona Krucz 

kowskiego „Odwety'' zaproszono do Te­
atru im. Stefana Jaracza ~}rzedstawic1eli 
świata robotniczego, literatów i dzienni­
karz:-, któ.rzy ipo skończonym spektc.klu 0y 
.lilmtowali długo na temat sztu·~;:i. 

Wachl~rz oceny krytycznej b y-ł bardzo 
szeroki. Z wielu uwag przytaczamy tylko 
dwie, najbardziej krańcowe: 

„Kruczkowski pomija w swojej sztuce 
to, co w dzisiejszej literaturze powinno być 
najistotniejsze: nie daje w niej obrazu 
walki klasowej" - brzmiał zarzut jedne 
go z dyskutantów. - Ktoś inny zaś anali 
zując sceniczne i ideowe walory „Odwe­
tów" stwierdza w reasumcji: „.„Ta inte 
resująca sztuka będzie w Polsce tak dłu 
go aktualna, dopóki w rev..-\)lwerowej lu­
fie bratobójcy tkwić będzie jeszcze jedna 
bodaj kula!". 

,,Odwety" są rzeczywiście sztuką in.tere 
rującą. Autor chcąc dać autentyczny obraz 
frodowiska inteligencji polskiej w roku 
j :HG, przedstawia nam ścieranie się dwóch 
światów: tych dawnych, którzy j'.lż z.ban 
krutowali i muszą odejść i tych, którzy 
budują nową rzeczywistość. 

wadził rewizję swojej sztuki. Zakończenie i właśnie dlatego sugestywny Stefan Jag­
drugiej wersji jest o wiele słuszniejsze . min), Halina Gallowa (Sabina), Seweryn 
Ostatecznie decyzje Jagmina, na którym Butrym (Okulicz), Zofia Perczyńska, (Ma­
zanadto ciążyły przedtem dawne korr.plek tylda) i Mieczysław Górkiewicz (Julek). 
sy, stały się teraz bardziej godne nowego Mam wrażenie, że ostatnia postać (a pi 
socjalistycznego człowieka. szę o tym dlatego obszerniej, ponieważ 

W drugiej tej wersji jeszcze bardziej właśnie Julek jest głównym bohaterem 
centralnym zagadnieniem sztuki stała się sztuki) wymaga lekkiego ścieniowania. Ju 
walka dwóch światów o duszę chłopca - lek, chociaż ma tylko dziewiętnaście lat, 
dziewiętnastoletniego Julka, dzielnego bo to odważny bojowiec, który w czasie o­
jownik 1 z czasów okupacji, który po skoń kupacji zabił dwóch niemieckich żandar 
czeniu wojny, zatruty wpływami podzie- mów. Po nieudanym zamachu na Jagmi­
mia, walczyć będzie przeciwko Polsce na mógł domać szoku, mógł się potem za 
Ludo,wej i (a jakżeż symboliczny jest łamać. Nie musiał więc zachowywać się 
ten moment!) w pewnej nawet chwili, pe jak ,.lewek w siatce" ale nie musiał się 
len niewiedzy, , kieruje lufę rewolweru też stać od razu „zającem w klatce". 
przeciwl:o własnemu ojcu. Chwilami było w nim trochę za wiele maz 

I to właśnie w ,.Odwetach" bardzo po· (jajstwa - za często powtarzają()' się nut 
krzepiające, że bój Arymana-Okulicza z ka półpłaczu. Jeśli zarzut mój jest słusz­
Ormuzdem-Jagminem zakończy się zwy ny, byłaby to jednak wina racz~j reżyse 
cięstwem tego ostatniego. Ze Julek -- po ra, aniżeli młodego aktora, który napraw 
dobn~e jak dawno przekonana o ~usznoś~i dę z rzetelną sumiennością opracował swa 
sprawy, jeJo siostra Matylda -pomaszeru ją trudną rolę. 
je razem z tymi, którzf budują nową Parę, reprezentantów inicjatywy prywat 
rzec1ywisto.ść. nej, Lemańskich, odegrali Adam Cyprian 
. Nie jest może łatwo mniej wyrobione i Jadwiga Karcze"\vska. Nie wielką rolę 

mu wi~lzowi przebić s;ę przez gą.szcz pro- służące~ Teresy ujęła z miłą prostotą i bez 
blematyki „Odwetów'' - i na tym wła pośredniością Zofia Ankwicz. 
śnie polega zasl.uga Iwo Galla, że w swa „Odwety" to nie tylko sztuka, którą 
jej pracowitej i sumiennej reżyse,cti, po- warto zobaczyć. Po wyjściu z teatr\,1 trze 
łożył akcent na zasadnicze momenty sztu ba jeszcze potem zastanowić się na~ poru 
ki, ulatwiając widzowi ich zrozumienie. I szanymi v~ ni~j problemami i wyc1ągnąć 

W ważniejszych rolach wystąpili Leon z nich wnioski. 
Łuszczewski (pełen artystycznego umiaru M. J. 
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Muzyka radziecka 
w głośnikach radioaparatów 

Od 20 - 26 IYm. Pol3kie Radio organizuje 
„Tydzień Muzyki R:idziec:.iej·'. Analogiczny 
„Tydzień l\luzyki Polskiej" odbędzie się w 
ZSRR '~ lipcu br. z okazji święta Odrodzenia 
Polski. 

Program Tygodnia Muzyki Radzieckiej za­
inaugurnje audycja słowno - muzyczna dr Z. 
Lissa z cyklu „Laureaci nagród stalinowskich 
w muzyce''. Dr Z. Lissa jest również autorką 
audycji słowno-muzycznej o Stalinie. 

Na uwagę zasługuje koncert symfoniczny 
Pai1stwowej Orkiestry Symfonicznej ZSRR, 
Pań;;tw. Chóru Pieśni Rosyjskich, solistów i 
Chóru Chłopięcego Państwowej Szkoły pod 
dyr. świesznikowa. Wykonają oni m. in. zna­
komite dzieło c ·atoryjne D. Szostakowicza 
„Pieśń o lasach'', oraz poemat symfon;czqy 
Murawlewa „Góra Azow". Laureatka IV Mię 
dzynarodowego Konkursu Chopinowskiego 
Bella Dawidowicz odegra koncert chopinow­
ski. 

Poza tym w Tygodniu Muzyki Radzieckłcj 
usłyszymy koncerty, pieśni chóralne kompozy­
torów radzieckich, ludowe pieśni rosyjskie w 
wykonaniu chóru P. R. pod dyr. J. Kołaczkow 
skiego, koncerty muzyki poważnej, kameralnej 
i rozrywkowej oraz audycje poświęcone muzy 
ce narodów ZSRR. 

Prosimy jeszcze! 
Przed kilku dniami zamieściliśmy wia 

domość o akcji P<Jmocy jaką zorganizo­
wał dla dzieci wiejskiego przedszkola w 
Małej Zapuście komitet rodzicielski 
przedszkola miejskiego w Łodzi przy 
ul. Leczniczej. Je<l'nocześnie zwróciliś­
my się z apelem do innych komitetów, 
aby uczyniły to samo. 

Uosobieniem pierwszE:go jest były sana 
cyjny pułkownik Okulicz, drugi reprezen 
tuje szlachetny (może tylko nieco za mięk 
ki), bojownik o sprawiedliwość społeczną, 
były żołnierz czerwonej Hiszpanii Stefan 
Jagmin, który, wróciwszy po latach tułacz 
ki do kraju, jest w prowincjonalnym mie 
ście dyrektorem gimnazjum, a równacze 
śnie poważnym działaczem politycznym. 

W czora i do redakcji naszej zgłosiło 
s:ę kilka kierowniczek innych przed­
~zkoli miejskich, oświadczając że akcję 
tę już prowadzą i że przystąpiły do niej 
natychmiast po rejonowej konferencji 
jaka się odbyia w Inspektoracie Szkol­
nym. Opieką objęto dziatwę wiejską w 

Bogacili się kosztem klientów poligonie sieradzkim. 
Bardzo nas to cieszy i korzydając z 

Starcie tych dwóch ludzi jest podwój­
nie dramatyczne, ponieważ Jagmin, kocha 
jąc przed laty żonę Okulicza, miał z nią sy 
na Julka, którego Okulicz wychował na 
swój sposób. 

S~kodn.ICY ze sklepu mi·ęsn·ego okazji jeszcze raz apelujemy o podjęcie podobnej akcji do tych wszystkich komi-
tetów rodzicielskich i kierownictw przed 

~owędrowali na ki!ka miesięcy dG obozu pracy ~~i~~li, które dotąd jeszcze tego nie uczy-

Tak więc przez cały ciąg akcji przepły 
wają dwa zasadnicze wątki: osobisty i 
ideolozic:my, łącząc się wreszcie w jeden 
i tworząc dramatyczne węzły, trudne do 
rozsupłania nawet dla Kruczkowskiego. 
I dlatego autor - a świadczy to o jego 
wielkiej uczciwości pisarskiej ~ przepro 

Klienci sklepu rzezn1czego CZPM czkami tegoż· sklepu były w owym okre- Gd • • J • 
Nr. 3 przv ul. Kil!ilskiego 100 nieraz za- sie Janina Tałczyńska, z~m. przy ul. Zie się eJe 
stanawiali sif' dlaczego kupowane w Nawrot 59 i Henryka Dudkiewicz, zam. T , / d . . 
tym sklepie r~>rcje miPS3 ważą zawsze przy ul. Obro1iców Stalingradu ~6. Obie am się ze z1e1e 
o kilka Jeka mnie i. Nic dziwnego, że chetnie przyjmowały przypadaiące na Właściciei restamacji - Jćzef Mo-
tak się działo. s~:oro zatrud•niony tam Eie „części zysku". rawski (Nnwomicjska 2) odmówił sprze 

Wytwórnie Sprzętu Mechanicznego 
Zaldad Nr 4 

W ŁODZI, KILIŃSKIEGO Nr 222, 
poszukują: 

rębacz Leopold WaJndrn:d odpowiednio Sklepem zainteresowala się Jelegatu- daży V.'ódki Władysławowi Chybickiemu, 
ie ,,preoarował". Dzięki ta!;irn i innym ra Komisji Specjalnej. Przeprowadzono ::i gdy ten ponowił prośbę, zdenerwowa­
jeszcze machinacjom, w sklepie powsla- dochodzenie i czwórkę wspólników skie flY restaurator wraz z kelnerami: Zeno­
wały co tydzień nadwyżki pieniężne, rowano do obozu pracy przymusowej - nem Łazuchiewiczem i Władysławem Ba 
wynoszące zwykle od kilku .do kilkuna- Wajncholda na siedem miesięcy, Koła- ranowskim poczęli okładać gościa i wy-
stu ·tysięcy złotych. zińŚką na sześć a T~kzyńską i Dudkie- rzucili go z restauracji. . , 

Kas jer ka sklepu Halina Kołazińska, wicz na cztery miesiące. Za tak gorszące zachowa me, zakloce-
zam. przy ul. Andrzeja Struga 40, nad- Warto zaznaczyć, że Wajnchoild był ni~ spo!rnju publi~znego i wywołanie 
wyżki te obliczała coprawda skrupulat- . . . 1 zb1eg·ow1sl;a. krewki re5turator został 
nie, ale robiła to jedynie po to, aby po- 1uz poorze<h110 k~ran~ oboze~ pracy za\ '>kazan,v na 5000 zł. grzywny, zaś obaj 
dzielić się nimi „uczciwie" z Wajnchol- odmowę sprzedazy mięsa w 1ednym ze pomocnicy, kelnerzy - po 3000 zł. 

2-ch wykwalifikowanych ksiegowych, 
1-go spawacza acetylenową-tlenowego 

oraz &-c'h tokarzy 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per-

sonalny. 107-u dcm'i.„ kierownictwem sklepu. Kierowni- sklepów PSS. (m) ~rzywny. (p) 
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zem z Heleną siedzi tamten zamordowa­
ny, jego syn. Że oboje z Heleną rzucają 
na niego straszliwe oskarżenie„. · 

Helena po wybuchu raptem opadla z 
sił. Skuliła się na krześle, załkała jakimś 
suchym szlochem. Zaremba podni6sł re­
kę do szyi, rozerwał kołnierzyk, miał wra 
żenie, że zaraz zacznie się dusić. Rana na 
czole zapiekła boleśnie, jakby zmarły da­
wał mu znać o sobie. 

- Tak, to tw6j syn! Syn, kt6rego nie mniałam o wszvstkim dobrym, co dozna- Upłynęła długa chwila, zanim Helena 
chciałeś uznać, przed kt6rym uciekłeś na łam od Jona, w jednej chwili przekrefli- zaczęła mówić dalej . Ale jej głos był już 
drugi koniec Europy. Zostawiłeś mnie bez łam swoje uczciwe, proste życic. Usidła- tylko pełen bólu i samoudręczenia. 
radną, samotną. Panicz się zabawił, panicz !eś mnie na nowo. Ale teraz już mnie nic _ Musiałam przyjść ci 0 tym powie­
rniał dość fabrycznej dziewczyny! Była- nie tłumaczy. Zawiniłam ja, ja najwięcej! dzieć. Nie chciałam sama dźwigać ciężaru 
bym zginęła, jak tysiące podobnych mnie I zamiast od razu powiedzieć ci o twym tej winy. Nie miałam sił. Oboje popełni­
dziewcząt, gdyby nie Jon. Nie zatroszczy synu, zwlekałam, latałam na schadzki z Jiśmy zbrodnię wobec spoleczeństwa, wo­
łeś się nigdy, co się ze mną stało, jak żyje to~ą, jak pierwsza .lepsza lekkomyś_lf\a bee człowieka. Zabiliśmy go, jeszcze za­
twoje dziecko, o którego urodzeniu mu- dziewczyna. Zapommałam o przyzwc:1to_- nim zabrała go śmierć. 
siałeś wiedzieć. Wykreśliłeś mnie bardzo. ści, o szacunku dla mego domu i dzieci, - Gdybytn to zrozumiała v:rcześniej, 
szybko ze swej pamięci. Powinnam była o wdzięczności dla mego męża. I jeżeli może pokierowałabym inaczej moim sy­
przeklinać wspomnienia o tobie. Powinnam chciałam ci powiedzieć n naszym .synu,. to nem. Może nie doszłc.by do konfliktu mię 
byi~ raz na zawsze wykreślić cię z mo- także kierowała mną pycha. Wyobraz~- dzy wami. Wiem, że chciał się żenić z two 
jej pamięci! I tu zaczęła się n:oj~ wina. łam .sobie, że. utorujesz mu d;ogę do ~~ne ją córką, a gdy odmówiłeś, zaządał pienię 
Wychowywałam twego syna me Jak ro- ry, ze pomozesz mu zdobyc stanowisirn, dzy. Tak, on kochał pieniądze. Ale nie 
botnicze dziecko, lecz jak twoje, burżuj- które sam posiadasz. Jakże byłam zaśle- umiał i nie chciał na nie pracować. Szukał 
skie. Widziałam w swej pysze jego wyż- piona, jak naiwna w swej dvmie ma:ie- tylko okazji łatwych zarobków. Teraz do­
szość nad innymi dziećmi z mojej sfery, rzyf1skiej. Zdawało mi się, Że R:o1?ek J~st piero widzę jasno, że Romek był tylko pa 
cieszyłam się z tego. I... zmarnowalam go. gwiazdą, fenomenem zdolno~ci 1 urody. sożytem, że · był człowiekiem bez warto-

T I · ł · h k A„. on był niczym. Nigdy nie chciał się ści, że uroda 1·ee:o nie mo.ofa zr6wnowa-- ac to Ja spaczy am 1e0 o c, ara ter, , . · ł ·1 · · d ~ ,., 
. ł . ' . . ł k "'T b b uczyc, me mia zam1.owa111a o pracy. żyć tych brak&w. jakie posiadał. Ale nie 
J
1
a gk up~a,, zdaroz_umłiada m

1
atl a .. rze a byy- Potrze'oa mu było twarde i· 01"cowskie1· rę-t J o y r mogę zaprzestać myśleć, że gdyby mu się 

o. arc~c 0. ,naJill. 0 s:yc 1 ha ~gk 1. w 
6
. ł ki·, nie łagodnego, nieśmiałe,!!.,o uczucia .Jo- d 1 • b łb · 

1 1 . k · g ~ ało o,caz1ę, wy rną y 1eszcze. 
n, :VYP. em~c wszys: te c~c y, Ja e m na, kt6r,.. lękał się zbyt osm•, naganą ura- 'l 
odziedziczyc po tobie. A Ja byłam dumna . , . " ~. , k" 1 Spojrzała na zmienioną przeraz iwie 
. . d b d . b" . t . u zic r:101e mac1erzyns ie serce . twarz Zaremb" i zrobiło się i·ei· go żal. 0-ze iest po o ny o cie ie, ze ma woią - , 
codę. Jakże srogo mnie los uka;a~,. jakże Zatcl~n\ła si\ wła.snymi. słc:wami, 7_aka- n_a cierfia~a, tak, ale jakże ~iln_i~jszy~ mu 
pokutuje za swoje winy! A p6zmeJ, gdy szlała . /~arC:'·11ba robił wrazeme człow1~ka, siał by.c bol tamtego, !?a mysl, IZ zabił wła 
t:ię spotk:i'am po latach, zamiast. odwrócić kt?rego u:ler~?no tę_PYT? nar~rd7lcm. sne dw,cko, własn:.-go .syna! . 
się od ciebie ~ pog_a~dą! ja pob1ei:;~ar:i na ,~1tal uc7.~C:!". 1?; zawalił. się ra~ 111111 cl~m 1

1
-:-- Gdy .... gdy to_ s~ę.sta_ło z .Romkiem, 

pierwsze twoie. sk1111eme, us~czę~hw10na, 1 'szystk1i; gr.uży soada1ą na ~1eg~ . Zaa- cn~1~~am s??1e. odebt~c. zy~ie. N1~ ?1o~łam 
że raczvłd mme 1eszcze p<\m1etac! Zapo- wało mu się, ze tam. na przeciw mego. ra- zn1esc mysh. ze e:o Juz me ma i u 1::1. w 

f . 

dużej mierze jestem winna jego smierci. 
Teraz wiem, że muszę żyć. Muszę napra­
wić swą winę wobec Jona i wobec Ani. Za 
wsze dawałam jej odczuć jej niższość. 
Biedne dziecko, nigdy nie doznało ode 
mnie miłości, a jakże na nią zasługiwała! 

Zaremba ostatnim błyskiem świad€lmo­
ści zrozumiał, iż i Ania jest c6rką Heleny. 
I że mało brakowało, że stałoby się toś o­
lwdnego, gdyby Ania okazała się tak łat­
wa, jak Helena. Jakąż wielką ulgą była 
ta myśl! W sekundę potem Zaremba po­
padł w omdlenie. Cios okazał się za silny 
na jego osłabione nerwy. 

Helena w pierwszym momencie chciała 
się rzucić, ratować go. Ale po chwili za­
trzymała się. Nie miała tu żadnych praw 
w tym domu. Inna kobieta ma obowiązek 
opiekować się tym mężczyzną. Jedyne co 
mogła zrobić, to odejść ... 

Odnalazła służącą, kaza;a jej i.~ć do ga 
binetu, bo pan dyrektor zasłabł. Szła wo! 
no do przystanku, jal~by ciężar jej win, 
nie zmniejszony przez wyznanie prawdy 
Zarembie, przygniatał ją kamieniem. 

Gdy Jon, wróciwszy do domu, nie za­
stał Heleny, popadł w rozpacz. Nie m,!,gł 
sobie darować, iż zostawił żonę samą. B:vł 
już pewien, że wyszła, by sobie zrobić coś 
złego. Obiegł cały dom, zajrzał nawet do 
śpiącej Krysi, i przeszukał cały ogr6dek. 
Pobiegł do znajomych, z którymi Helena 
żyła w przyjaźni, ze słabą nadzieją, że mo 
Że ją tam jeszcze zastanie. Niestety, ni­
gdzie nie widziano Heleny. Już był zdccY 
dowany bie~ na milicję, z prośbą, by mu 
pomogli ją szukać, gdy zobaczył ją idącą 
od tramwaju. Dobiegł do niej uszczęśliwio 
ny i nie bacząc na przechodniów, chwycił 
ją "' ramion~ i rozoła.lrnł sie z radości. 

CD. c .• n.) 
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N·edomagania, które trzeb.a usunąć 

• 11· ~le. ICO m • 
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I 
Rady zakładowe i związki zawodowe powinny poświęcić 

uwagi przyfabrycznvm placówkom kulturalnym 
Wielka ofensywa kulturalna, jaką w 

końcu ubiegłego .roku pod jęły Związki 
~wo:llowe, dotyczy mjędzy innymi i este 
t~d .ś·wiefoc. Z doświadczenia wiemy, 
lz dotychczas sprawa ta nie wyglądała 
najlepiej. Różne były ku. temu przyczy­
ny. Najważniejszym iednak był brak do­
statecznej troski ze strony Rad Zakłado­
wych oraz wydziałów Kult-Oświato­
wych odpowiednich związków. 

Obecnie wkraczamy w okres reorga­
n1zacji świetlic, a co z tym się wiąże 
podniesienia ich estetyki. ' 
Ten nowy etap otwiera świetlica PZPB 

nr. 7, która przeniesiona z nieodpo­
~ej'niego lokalu, mieszczącego się na 
terenie d'zialów_ produkcyjnych, do odno­
wionego starannie budvnku ma wszelkie 
dane by przy odpowiedniej pracy zespyłu 
wybić się na czoło na ilepszych świetlic 
p.rzemysłu włókienniczego. 

Czvste i racjonalnie urządzone ubika­
_cje świetlicowe „bawełnianej siódemki'', 
w porządku utrzymane pokoje jak biblio 
teka, palarnia czy sala taneczna, plano­
we rozstawienie mebli &prawia na ogół 
miłe i estetyczne wrażenie. 

To samo powiedzieć można o świetli­
cy PZPB nr. 8, czy Centralnej Swietlicy 
Związku Włókniarzy przy ul. Piotrkow­
skiej 282. Wymieniając świetlice po-· 
rządnie i estetycznie utrzymane. nie wot 
no pominąć Pabianic, które posfa:fają 
przy S;''O~ch PZPB jedną z najpiękniej­
szych svnetlic w Polsce. 

Ale 1u.i.wet te świetlj.ce, chociaż pod 
względem czystości i porządku stoją na 
wysokim poziomie, wykazują pewne nie 
dociągnięcia. Mamy tu na myśli brak 
artystycznych dekoracji wnętrz jak este 
tycznie wykonanych portretów przodow­
ników pracy, papieroplastyki itp. Rzecz 
prosta, że do teg-o potrzebna jest pomoc 
fachowców, w tym wypadku artystów 
plastyków. Bo chociaż świetlice włókien 
nicze oddane są z „urzędu", pod opiekę 
członków Związku Plastyków, a jedno- 1 

rze$o:iie Wydziału Kult. Oświatowego Za 
rządu Gł. Związku Włókniarzy, to jed­
nak na tym odcinku specjalnie nasi plas­
tycy wykazyw'ali bardzo mało zaintere­
sowania. 

To samo zresztą można powiedzieć o 
świetlicach pozostałych związków. Naj­
lepszym dowodem, iż władze związkowe 
zwróciły uwagę na potrzebę współpracy 
artystów plastyków z świetlicami jest 
fakt, ii w jesieni ub. roku Wydział Kult. 
ORZZ zwrócił sie do Wyższej Szkoły 
Plastycznej przy ul. Narutowicza z proś 
bą o wydelegowanie zaawansowanych 
studentów. czv absolwentów :lio pomocy -
Akademia młodzieży 

w sali ~.Ogn;ska" 
W najbliższy wtorek, dnia 21 bm., o 

io<l'z. 17-ej, w sali stowarzyszenia 
„Ognisko'' odbędzie się centralna aka­
demia z okazji „Dnia mię1izynarodowej 
solidarnpści z młodzieżą krajów kolo­
nialnych", zorganizowana staraniem Za 
rządu Lódzkiego ZMP. · 

W części artystycznej wystąpią zespo­
ły śwjetlicowe. 

Dzielni junacy SP 
kochają swo~ą stolicę 

W ciągu ostatnich m1es1ęcy junacy 
SP w województwie łódzkim zebrali po­
nad 150 tysięcy kg. odpadków użytko­
wych. 
Uzyskaną za te odpadki sumę wyno­

szącą około 350 tys. złotych, młodzjeż 
przekazała na odbudowę stolicy. 

świetlicom na odciriku podniesienia ich I nową przebud•owa_ną scenę z proscenium 
estetyki i wyglądu. Pomimo, że od cza- na 1,5 metra, sa1Ję teatralną z nowoczes­
su teg:'.J up-łynęło już kilka miesięcy, do nym oświetleniem itp. Sciany świetlicy 
tej pory nikt z wyżei wymienionej uczel- · zostaną ozdobione artystycznymi foto­
ni nie zgosił się do współpracy. grafiami przodowników pracy tych za-

Na jlepiej pod względem estetyki kładów, fragmentów sal pro<lukcyjnych 

Jak widzimy większość świetlic nie­
stety pozostawi a po:JI względem estetyki 
wiele cJ.o życzenia. Zanied1bane ubikacje 
świetlicowe, brndne podłogi, pajęczyny 
zwisa iące tu i ówdzie ze ścian, brak po<l 
stawowych przyborów świetlicowych 
itp. świadczą o tym aż nadto.wymownie. wnętrz zapowiada się świetlica PZPB itp. wykonanymi przez Film Polski. 

nr. 2, w której trwa ;ą w chwili obecnej Uroczyste otwarcie sali . teatralnef na-
końcowe prace remontowe. stępi w doin 8 marca, zaś całej świetli-

Po ukończeniu remontu będzie to naj- cy w dniu 22 marca. Uroczystość a 
piękniejsza świetlica fabryczna w Lo9zi. l zbiegnie się z faktem przemian()Wania 
Otrzyma ona odhujiowane ubikacje gos- PZPB nr. 2 na Zakłady im. J. Marchlew 
podarcze jak rekwizytownię czy szatnię, skiego. 

Przykładów na to fest wiele. Wystar­
czy iednak wymienić świetlicę przy 
PZPDz im. M. Konopnickiej, mieszczącą 
się w ciemnym i. ciasnym lokalu stołówki 
fabrvcznej, o betonowej podłodze, zala­
nej wciąż roznoszonymi potrawami, w 
której nie ma miejsca na właściwą pra­
cę świetlicową, lub rnalutkie i brudne 
:1:wa pokoiki przy ul. Zachodniej 70, któ­
re przez ironię chyba nazywają się świet 
licą PZPP nr. 3. 

~~~~~~~~~·~ ....... - -------·,~·...;;.;..;...~~·-~·:.......~~--.._,_,,~-------------

Roboty inwestycyjne po połowie marca 

Pl. Z ycięst a zmieni ygląd 
, h ł d I cliociaż zaniedbania te wypływa fą. z 

Nowenawierzcbnie na przedmi.esci~c „o zi niewraściwe2:0 podejścia do zagadnień 
Mimo, że słof1ce zaczyna _już trochę Toteż jedyną robot<}, jaką się w tej świetlicy robotniczej kierownictwa clane-

przygrzewać, Miejskie Prze::lsiębiorstwo chwili prowadzi, jest układanie nawierz- go zakładu. dużą winę za taki stan rze­
Drogowe nie może zdecydować się jesz- choi g·:-uzov,o-szfakowcj na przedmie czy ponosi Rada Zakładowa i Związki 
:::ze na pod ięcie normalnych robót dro- śdach, gdzie dzięki temu około 5 km. Zawodowe. które nie potrafią wpłynąć 
gowych. u!ic pozbędzie się rąz na zawsze zmory na radykalne spowodowanie zmiany. 

Pozornie wydawałoby się więc, że błota i bajor Roboty zastaną całkowicie Jeżeli bowiem świetlica fabryczna ma 
jest to strata pięknego czasu. Tymczasem zakończone do 15 marca. być iedriym z terenów walki o kulturę, 
słol1ce - to jeszcze nie wszystko. Pr-ze- Natychmiast po nich, o ile pogoda po- ieże!i ma wpajać w 11czestników, mię­
de wszystkim czekać trz~ba na to, aż zwoli przystąpi się do normalnych robót dzy iwiymi, poczucie pi~kna i estetyki, 
ziemia ztlp<:"łnie odmarznie. W tej chwili inwestvcvjnv~h. Na pierwszy ogień pój- musi ona 5!warzać dla nich atmosferę 
iednak nie zanosi sie na to. gdyż jest d:de Strykoi•1ska, którą przebi.ie się w fadu. pmządku i czys~oścL Bez tego 
1eszcze zamarznięta na głębokość około kierunku miasta oraz Plac Zwycięstwa, wszelkie zamierzenia idace w kierunku 
I metra. O kopaniu nie może więc być który zostanie przystosowany do maso- podniesienia tei kultury będą chybione i 
w tych warunkach mowy. wych ,zgromadzeń publicznych. (bk) nie spełnią swego zadania. (w) 
"'"-..:mt,„_,,_,„~3;11„,..,.,...~~-.... --~ .......... -„-.-..----...··.·---~--~··...-"'f··· ..... -.....;;.....;._ _______ . _____ ,... ___ ~_„„ .. --·--~ 
Poprawa następuje powoli, ale stale 

• zie w1ęce Szpitali • 
Jeszcze w tym roku liczba łóżek zwiększy się wydatnie. 

ulicy Wigury povt1stanie Instytut Przeciwrakowy 
- Przy 

Zachorować w ł...odzi - łatwo, ale do­
stać się do szpitala - jest już nieco trud! 
.niej potrzeby są bowiem dągle jeszcze 
zbyt wielkie w stosunku do moiliwośc.i 
ich zaspokojenia. Tym też należy so­
bie wytłumaczyć fakt, że mimo wyda­
nego skierowania, chory czeka nieraz 
tygodniami na przyjęcie do zakładu lecz 
niczego. / 

Nie może zresztą być inaczej, skoro w 
tej chwili posiadamy we wszystkich na­
~zych szpitalach zalc~wie 3 i pół tysiąca 
łóżek. Aby stan ten uległ zasadniczej 
zmianie, musielibyśmy postarać się o 
dalsze 3 tysiące tak, aby na każde 1 O ty­
sięcy mieszklńców wypadało ł O łóżek. 

Sytuacia jest więc w tej chwili nieza­
da wala ją ca, nie mniej nie oznacza to, że 
nic w tym kierunku nie robimy. Prze­
ciwnie - władze zdrowia powoli, ale 
systematycznie dążą do dalszej rozbudo­
wy szpitali. 

Niezłe wyniki osiągnięto np. w ubie­
głym roku kiedy to w szpitalu na Cho.i­
nach powiększono liczbę łóżek o 20, w 
Kochanówce oddano do użytku nowy pa­
wilon p<:ychiatrii o 80 łóżkach i w szpi­
talach d'la gruźlików zwiększono ilość 
mieisc również o 80. · 

Największy jednak rozmach w dal-

szej rozbudowie naszego szpita1Jnictwa !"iada ani grama radu. Nasz przedwojen­
będzien1 y mogli zaobserwować w ra- ny ładunek rad()WY skra<lli w czasie oku 
mach Planu c-letniego, który przewidu- pacji Niemcy. Na skutek wielu trudno­
je rozszerzenie niel;>mal wszystkich dzia ści rewindykacyinych nie udało się go 
łów lecznictwa. C~odzi tu przede wszy-. do tei pory od7.yskać. 
stkim o dział zakaźny, gruźliczy, p('dia- I Dzięki więc nowym inwestycjom szpi 
trii, interny, dermatologii itd. I talnictwo nasze ulegnie poważnej roz-

Ogólem w ramach tego planu przybę- bu:liowie.w każdym kierunku. Na tym 
dzie naszemu miastu 2.100 łóżek, w tym· jednak sprawa się nie kończy. 60 żeby 
1.200 klinicznvch. ·uruchomić nowe działy trzeba dyspono· 
Część tych zamierzeń realizuje się już wać większą liczbą lekarzy. A tych jak 

w roku bież:i,cym. Mowa tu o budowie wiadomo ogromnie nam brak. 
noweg-o skrzydła szpitala św. Antonie- Obecna sytuacja jest taka, że gdybyś­
r·o. f(dzie uzyskamy miejsre dla 100 cho- my w tym roku jeszcze zdołali powię­
rych, o rozbudowie istnieJącyr:h j_ budo- kszyć liczbę łóżek o mniejwięcej 2 ty­
wie nowyd1 bloków przy szpitalad1 na siące - nie byłoby z tego żadnego pożyt 
ogółem 600 1óżek itcl. Dalsze inwesty- ku. No,vych sal nie można by urucho­
cie dotvcz,ą s7p~tali im./ Korczak~: J_a- mić, bo nie posiadamy obsady lekarskiej. 
na,. Bon 1_fra.row OPL rado~oskieg?, Ale i tutaj nadeldzie wydajna pomoc, 
gdzie powiększone zostaną działy chi- ' .. 
rurgii, interny, gruźliczv i pediatrii. ty~. razem , ~e stro,ny Akader;m Leka:-
Nowością jednak będzie Instytut Prze skie1 w Ł0Jz1, ktorą rocznie będzie 

dwrakowy, który ma powstać w szpita- opuszczało kilkuset (około 500) młodych 
~u przy, ul: Wi~ur~ •. Instytut,, który prze- lekarzy. W ciągu więc paru lat i ten 
v.sztalc1 się r?w:mez na placowkę 0 cha- na jwiększv nasz szkopuł zostanie zlik-
r akterze dosw1adczaln0-naukowym, bę· . · 
dzie się zajmował za;z~dnieniem raka widowany. (kł) 
z;iró1vno 0:3· strony terapii, iak też chi- „. __ „ ™"'""™'-· 
rurgii, interny i rentg-enofogii. ZAKł,ADY WYTWÓRCZE 

Szlwda tylko, że mia:>to nasze nie po- APARATÓW TELEFONICZNYCH 

Brarvura, którCJ może drogo kosztować 
Przedsiębiorstwo Państwowe 

Wyodrębnione 
w Ło1l:r.i, ul. Skrzywana 9 

Nie. czepiać się tra I 
li 

Nauczycielstwo powinno uświadomić młodzież 
o tragicznych nó stępsłwach nieostrożnej jazdy 

Jeżeli przyjrzymy si.ę rapo, ·czy w po-

zatrudnią natychmiast: 
l. wyłtwalifikowanych KSIĘGOWYCH 

kosztów w!asnycb i materiałowych 

2. wykwalifikowanych ślusarzy remon­
wwych na formy bakielitowe i na­
rzędziowe. 

3. TOKARZ·Y rewolwerowych 
4. J{ONSTRUKTOROW 

w t d • ludnie ob\\rjeszonym tramwajom, to za­. ys a Wa ra IOW a uważymy, że wi~kszość p<f$aierów wi-
Połskieoo Radia szących na stopniach - to młodzież 

śm1ercią. Dlatego też należałoby prze­
prowadzić w szkołach akcję, uświada­
miaJąca młodzież o Q'rożącym niebezpie 
c·:reńslwie. · 

5. KREŚLARZY 

6. ROBOTNIKÓW gospodarczych • 

e '.'.zkolna. 
Polskie Radio przygotowało ekspona- Bywa i tak, że choci z wewnątrz wo-

tY do radi.owej wystav.:y objazdowej, ~u są jeszcze puste rnie;sca, na stopni.ach 
które zużyt·kowane będą jako materiał mimo to stoją zawadiaccy mło<l'zieńcy, 
propagandowy podczas wrjazclów zespo- wychylając się z brawurą i nie zwraca­
ł0w radiowych w tere.n. jąc' naimniejszej uwagi na ostrzeżenia 

Pomysfo>wo urządzona wystawa, towa konduktorów, czy współpasażerów. 
rzyszac radiowym zespołom artystycz- I Ta brawura, wynikająca z konieczno­
nym w wę:l!rówkach po Po1lsce, zaznajo- ści pr-ze~trzeR"ania t. zw. „fasonu" jest 
mi nąjszersze wa.q;twy społeczeństwa z nikomu nispotrzebna i może bardzo łat­
.iazadniieniami radiowymi. I wo skończyć sie kalectwem a Pa.wet 

Zgłoszenta osobiste 
dział Personalny. 

przyjmuje Wy-
Wobec niepo•prawnych na1leży zastoso­

wać środki dy~cyplinarne. Jednym z ta-1-.,--·----------,_;B:;.;:9:.....: 
kich środków byłoby sprawdzanie przez 
milicję legitymacji wyskakujących cz:y 
czepiających się tramwajów 11czniów i 
podawanie nazwisk dto wiadomości 
władzom szkolnym. Te ze swej strony 
wyciąg-alyby w stosunku do „tramwajo­
wych przesteoców" od~:mwiednie .konse· 
kwench 

WYTWÓRNIA KLE.JOW Z. P. Z. 
w Oławie 

zatrudni natychmiast: 
1 Głównego Ę3IĘGOWEGO 
2. Starszego KS\ĘGOWEGO oraz mło­

dego chemika . po dyplomie. 
Mieszk;mia zapewnione. Zgłoszenia 

kierować do Sekcji Personalnej. 95 
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Nasi przodownicy 
AY!!!.!_!_•ll•!ll•lllłlUtolUłłłlłOlllll•!llt\fUIOOlll.!!~~ Czy · pob~jemy rat ławe? 

Reprezentacja Łodzi ostrzy pazurki na sukcesy międzynarodovv-. 
Prżed jutrzejszym spotkaniem ze słowackimi pływakami 

NATALIA l\'IATUSIAK 
Najtrm1nlej jest zac<:ąć. Tego sa.mego zda­

nia była do niedawna doskonała tkaczka 
PZPB Nr 17 NatliJia Mat11s.iak. 

'.fak i>ie jakoś ukłarfało, że pomimo, iż \'lY­
S7~fa o ,..;,,;.pół:r.awoclnic•twie wiele rreczy, po­
m.irmo ŻI' na.wet faltcres.ol\'J'afa s1ię nim i Qb· 
se•w~ala 11racę biórących w nim udział,. sa 
m<1 fa.j(oś nie umiała zdobyć sill na decyz.Ję. 

Wrns.zcie, tak mniej więcej przed rokiem 
z;uvzyl.;owała. 

..:_ Na co mam czelrnć? Przedeż jak będzie 
źle, to za.wsze mo-gę Slię wyc·ofać - powie­
działa, stając w s7.eregi ws.półzawodniczą-
cycll. I co powiecie? _ • 

Wiadomość o maj:i, 
~ej wkrótce n<1stąpić 
wizycie pływaków 
Bratysławy bardzo 
ucieszyła sportowców 
naszego miasta. Prag 
nąc wię·c zdobyć c]n l 

sr.e szczegóły co do 
wy3tępll groźnych gości, zwróciliśmy się do 
„alfy i omegi" łódz!Gego sportu pły\Yackiego 
- mgr. Tadeusza Leśniewskiego, 9rezesa 
LOZPł. 

- Jak więc ostatecznie przedstawia się 
sprawa przyjazdu pływaków Bratysławy? 

- Goście nasi startują definitywnie w Ło­
!lzi w poniedziałek i wtorek. Rozłożenie zawo­
dów na dwa dni był-o konieczne ze względu na 
bogaty program olimpijski. 

- A jak jo było dwa lata temu z Braty­
sławą? 

- O, mamy dobrze w pamięci porażkę w 

stosnnka 52:101. Ale inny też był wtedy c kla:l 
sił. 

- A teraz jakie mamy szanse ? 
- Czasy uzyskiwane o8tatnio przez na:>iycl1 

zawodników uprawniają do optymizmu. l\'limo, 
że Bratysława jest drużynowym rmstl'Zern 
CSR, a reprezentacja ,ie.i - to wla:§nie ro~n·e 
zentacja Słowacji, łodzianie zde~ydowP-li się 
nie wzmacniać skladu zawodnikami z innych 
okręgów. Na pływalni ujrzymy wyłącznie lć·lz 
ką kadrę reprezentacyjną. 

- Trochę się pan wykręca od odpowiedzi 
na me pytanie„. 

- Bo jest niezmiemie trudno staV>riać ~zi­
siaj jakie

0

kolwiek horoskopy. Jedno wydaje się 
tylko pewr:e, a mianowicie to, że Bratysława 
nie będzie zajmowała samych pierwszych i 
drugich miPjsc. Chcemy ją też niec::i przy­
zwyczaić do przegrywania biegów. 

- Owszem, to by nam się trochę przydało. 
Jesteśmy głodni sukcesów rniędzynarodowyrh„. 

Krzysik przeg1--ał ~ Zgierzu 
Zówody propagandowe w tenisie stołowym 

Natura.lnie, że nie tylko nie pomyslała m­
gdy oil tego czasu 0 wyc~ainiu sdę z akcji, W Zgierzu odbyły się propagandowe zawody dzonej pub1iczności wzhudziły nadprogramowe 
a.le ur.zeciwnie, pochłmn1ęta szla-0hetnym w ~enisie st?iow:>'.m, zorgani~owane przez spotkania, w których Krygier pokonał niespo 
\\-spćlzawod.nictwem o ,jakość i i.Iość proou- ŁOZr~. bezp~sredn10. przed wy:1azde1~1 repre- dziewanie Krzysika 3:1 (21:12, 21:15, 18:21, 
kcji, sama ani się ~posh.·zegła, jak z.dobyła I zen~aCJI Łodzi 1:a nustrzostwc. rndyw1duabe 21 :17). Porażkę mistrza tłumaczyć należy bra-
na.grnnę. nwzczyzn .we W~oc:ławrn_ . kiem treningu, którego klub (ŁKS. Włó1':niarz) 

_ To było elfa. mn.ie wie.Ude święto - po- · Spotkame nosiło charakter towarzyskiego nie potrafił mu zagwarantować. W drugim 
wiedziała wt.edy uradowana i zacllęcuna za meczu Łódź - Zgien i zakończylo się wy- spotkaniu Wystop przegrał z Supłem 1 :.2 
służ.011ym sukcese,m podjęła następną nie- so]ci:n zwyci~stwem ~odz!an w stosun;rn 9 :O. (21 :16, 17 :21, 20:22). . . 
mnie.i wspa,nfałą a•kcję. St!luęła na czele wła Łodz wystąpiła .w skrndzie: Krzysik, Kryg:ier Ze w.zglę?u na ogrom.ne zamt.eresowame za 
sneJ1."'.l zesirnłu o~zca:ędnoścIG„vego w fabiryce. Supeł, vVystop 1 Jakubczak, Zgierz natom1a;t wodanu, ktore odbyły się w sali PZPB, posta 
™"'™_,,,-™"k" **1 

••

1 
reprezentowali: Wacławski, Markowski, Ol-1 nowiono podobne imprezy organizow::ić czę-

Ali T f.f7l> 1V szewski. Witczak. ściej. 
TE r1I lnfJ.. llif Największe zaintPresowanie licznie zgroma-

Im Stefana Jaracza - „ODWETY" g. 19.15 
No~y - Teatr nieczynny. Zespół na wy­

stepach w Warszawie. 
Powszechny - „ROZBITKI" - godz. 19.15 
Lutnia - ,,KRÓLOWA PRZEDMJESCIA"-

godz. 19.15. U" 
„O:sa" - ,,ROMANS Z WODEWIL -

godz. 19.30. 
Arlekin - Złota Rybka" - 15 i 17.15 
Pinokio - ::Historia cała o niebieskich mi­

gdałach" - 12.00. 

l'K.INA 
ADRIA - Czerwony krawat - 14, 16, 18, 

20, pora:-:ek 12. 
BAVfYK - Konstanty Zasłonow - 15, 17, l!J, 

21, poranek 11. . 
BAJKA - Wołga, Wołga - 16, 18, 20. 
GDYNIA - Aktualności Nr 8. 
HEL - Czerwony krawat-14.30, 16.30, 18.30, 

20.30, poranek - 10.30, 12.30. 
MUZ_\ - Czarci żleb -- 16, 18, 20, poranek 11 
POLONIA - Nowy Guliver - 15, 17, 19, 21, 

poranek 12. . 
PRZEDWIOśNIE - KonfrontacJą, - 16, 18, 

20, poranek 11. . . • . 
ROBOTNIK - Opowiesc o prawdziwym czło-

wieku - 14, 16, 18, 20. 

Stasiak ,,robi'' vvagę ••• . , . Popularny pu;sc1arz o sobie i kołe~ach 
I znowu zapełnią się 

dzisiaj tramwajt!, ja· 
dące przed 11-tą w 
kierunku 'Vidtewa. 
Dwa są tego , powody 
- po pierwsze będzie 
to jedyna w dniu dzi­
siejszym poważna im 
preza sportowa, po 
drugie wszyscy spo­
dziewają się po tym 
meczu wiele emo~ji. 

Z niecierpliwością 
oczekuje go również 
„mucha" Stasiak, któ 
re go przypadkowo 

spotkaliśmy wczoraj na ulicy. Jednakże, mi­
mo wielkiego zniecierpliwienia, nie tra~i gło­
wy i zwykłego mu humoru. 

- No, jakiej -jest pan myśli przed meczem? 
- żeby mecz był taki, jakie ja mam myśli; 

wygrnlibyśmy z „syreniakami" szesnaście do 

kółka. Boję się jednak, że będzie trochę ina-• 
czej, ale chyba nie gorzej, niż z Gdańskiem. 
Są możliwości, żeby wynik brzmiał 8:8„ .. 

- Jak się przygotowujecie do spotkania? 
- Wracam wlaśnie z treningu. Chłopcy 

„szaleją" na sali. "Władzia Niewadziła ledwie 
odciągn(!liśmy od worka. Bił jak w l ;ben, 
oczywiście, z myślą o Szymurze. żeby się tyl­
ko nie rozmyślił w ringu ... 

- A kto się u was czuje. najlepiej 11rzcd 
tym meczem? 

- Trener Kasznia. 
- ??? ... 
-- Bo wie, że nie będzie walczył... 
- A pan jak się czuje? 
- Nieźle. Nie wiem tylko, ile mam :jeść 

przed meczem. Bo doszły mnie sluchy, że \-Var 
szawa wystawia na nrnie Kolczyńskiegc1. Prze 
praszam więc. ale muszę już wstąpić na „po· 
pularną" zupkę do Gospody, żeby zroh1ć wa­
gQ„. ROMA - Wielki Przełom - 16, 18, 20, rora.. 

nek 11. 
REKORD - Wyspa skarbów - 14, Szalony 06 Ł os 7 r N Il A DR n B IU r ZAOf-IAROWANIE PRACY BUCHALTER - bilan 

lotnik - 16, 18, 20. ,,,_ !C. li U l'I C sista z kilkuletnią pra 
STYLOWY - Bogata narzeczona - 14, 16, BUKIECIAHK_'\. samo ktyk" poszukuje pusa 

18, 20. LEKARZE SPRZEDAM natych- l 
18 90 · t d b dzieh\a, zdolna do pro dy sta ej, oraz na go-

śwl1, - Z\•1a1·1'oma11e lotnisko -- 14, 16, . ' - Dr ŁOZA spećJ·a11·sta rruas. oz o. ny para- d . I . . . d . Of t 7 O" 

T vcz • ·•K "'t t Za-łonow 14 30 wan, komodę - bieliź- wa zema nvrnciarni zmy. er Y ·• O 
..:,. ..... - ons an Y ,; ·· ' chorób skórnych wło- potrzebna. R~g·owska Piotrkowska 55 „l'ra-

16.30 18.30, 20.30. sów, Sienkiewicza 34, niarkę, dywan lx2, - 37, godz. od 21. 95U sa". 9136-G 
TATRY'- Czarodziej sadów - 16, 18, 20, 8 _ 9 i 17 _ 19. Bandurl'kiego 10 m. 
WISŁA. -. ·B~rza nad AzJą - 15, 17, 19, 21, I Dr BILIŃSKI _ cho- 19, od 10-ej do 12-ej INTELIGENTNIEJ- POTRZEBNA- p(>moc 

poranek 1:::. b . wił i od 17-ej do 20-ej. SZĄ opiekunkę uo pól domowa z gotowa-

'

"L 'KNI 'R~ D b k' 14 "O 16 30 ro Y serca - wzno tora rocznego rJóeclw niem. Referencje, ., o 1'- f, - u l'OWS -1 - ·0 ' ,. ' • . . SPRZEDAM: motocykl 
18 "O 90 30 1- 11 p1zy3ęcia, 11-14. Le- na przychodnie po- Piotrkowska 154 m. 15 
- "'' , - · , poranc' · g· 0 , 3 tel 202 69 DKW 200 Sierakovv- 9 ~ 0 ~ WOLNOść - Burza nad Azją - 14, 16, 18, l now ' . 9l63~G skiego 3S-l. 9180-G szukuję. Zgłaszać si~ '"' ) 
20; poranek 11. ,. Pioh'kowska 205, m. 8 LOKALE 

ZACHĘTA - Rajnis - 16, 18, 20, poranek 11 Kupno • Sprzedaż -KRZ~ZOWKĘ 6 - 10 od godz. 17 - 18. 3 MAŁE pokoje z ku 

,,Czw~rtki" bokserskie 
dają w Poznaniu dobre wyniki 

Zarzad Poznańskiego OZB wznowił trady­
cyjne "czwartki bokserskie". W czasie ostat­
nich z~wodów, które stały na za<law~la~ącym 
poziomie, młodzi zawodnicy z Poznam~ J pro­
wincjonalnych klubów zademonstrowali do br~, 
przygotowanie techniczne. W śród młodyc~ 
zawodników wyróżnił się: w wadze musZ€J 

bębnow stan dobry, 113 chnią w amfiladzie w 
SREBRNY złom, sta- na wełnę, prywatnie POTRZEBNA go~po- cichym domu zamie­
re monety kupuję kupimy. Oferty „Krzy sia do jednej os.oby z nię na 2 albo 3 z ku­
płacąc sumienne ceny. zówka" Piotrkowska dzieckiem. Wólczańska chnią, z wszelkimi 
Linkowski, Piotrkow- 55 „Prasa". 9183-G 136, 111• 7 od 8 wie- wygodami. Oferty 
ska 52 i 120. 98-k KUPNO i sprzedaż czór. 9172 pod „Zwrot remontu„ 
WŁOŚ koński (ogony) gołębi. Jaracza 18. POSZUKUJEMY 1 . Piotrkowska 55 „Pr:;i-
kupuje wytwórnia wło 9184-G ... esu~. rn". t 105-u 
. k' Ło'd' s·enk·e FOR...,.,.,•,PIAN Jrro'ti,1 gowego wykwahiiko- POI'. OJ . t 51an 1' z, 1 1 - .L." ' " wanego oraz majstra " wyna.iinę s u 

wicza 63. 7963 sprzedam. Próchnika krosien tkackich,' spe d:t\~e. 1 o~?rt~kł ~o~ 
SREBRO, złom stare 23, m. 10, godz. 17-i9 cjalistę od jedwabiu. " _u _u~a na. s, a ac 
monety kupuJ·ę, płacę 9502 S 'J:d . 1 . 0 Aamm1stracJa Expres po zie ma „ sno-

Ratajczak (Gwardia Krotoszyn). 
A może i Łódź zdecydowałaby 

dzanie podobnych imprez? ... 

najwyższe ceny. Lin- wa", Łódź, Piotrkow-· su. 9173-G 
się na urzą- kowski, Piotrkowska PUDLA czarnego ra- ska 108 tel. 194-57. POSZUKIWANY pu-

120 i 52. 80-u sowego 3 mies. sprze- ' 9511 i 9512 kój dla pracujące.i ko-

Pierwsze zebranie 
nowego zarządu :tKS Włókniarz 

We wtorek dnia 21 lutego rb. o godz. 19-ej 
'v lokalu, pr;y ul. Piotrkowskiej 272a (I pię­
tro, sala posiedzef1) odbędzie się konstytucyj­
ne zebranie nowowybranego Zarząiiu ŁKS. 
Włókniarz. PTezes klubu ob. Marian Dąbrow­
ski w zastępstwie nieobecnego przewodniczą­
cego Walnego Dorocznego Zebrania ob. Przy­
była Mieczysława prosi wszystkich kolegów 
wybranych przez Walne Zebranie o punktual­
ne ' i obowiązkowe przybycie. 

KUPIĘ okna inspek­
towe zaraz. Stalina 61 
sklep galanteryjny. 

9509 

dam. Nawrot 32 m. 4. biety. Oferty składać 
________ 9_5_0_8 POTRZE:fłNA samo- w red. „Expressu" 
SPRZEDAM doberma dzielna gosposia, refe- pod „Kazimiera". 
na czystej rasy 10 mie rencj.e konieczne. - LOKAL fabryczny 170 
sięcy. Próchnika 25 ro Gdanska 26 m. 4 tel. mtr. magazyn, tele-
6! 9185-G 190-18. 9l 74-G fon, siła, światło, wo­SPRZEDAM strepto­

mycynę gramówki -
Łódź, Kilińskiego 50 NOWOFU~LANDCZYK 
m. 22. 9179-G \suka dwu-letnia do 

I 
sprzedania. Piaseczna 

POTRZEBNA starsza da bieżąca, częśc.iowo 
niania do dzieci. Piotr do poddzierżawienia 
kowska 182 m. 16. iel. 192-46 od 3-6. 

9181-G 9191-G 
~~~~~~~~~ KRO!SNA kortowe - 23 m. 11. 9187-G 

„Schouer", „Schwa- POTRZEBNA pomoc- POSZUKUJE się gara 
be" na chodzie spr;:;e-, STARE koty t psy ku nica domowa od zaraz żu. Oferty pod „Ga­
damy tel. 260-93. puję. Tel. 132-70, wte ZeromsJdego 5 m. 12 raż". Piotrkowska 55 

9182-G czo rem. 9176-G 9178-G „Prasa". 118-u 

- Właśnie, nareszcie będziemy mieii oka-
3ję porównania swych postępów w stos11d,..1 do 
zawodników europejskiej kia.;;)·. którą repre­
zentu,ią pływacy Brat,y3ławy. Może nam się 
uda w,yjsć chlubnie z tego pojedynku. 

- A czemu można przypisać ten przyśpie· 
szoay przy jazd gości ? 

- Właśnie, trochę to nas zaskoczylo, ale 
jednocześnie uciesz:)'ło. Goście przybywają bo 
wiem w związku z „Dniami Lutowymi". w cza 
sie których podkreślamy prnwdziwie przyja· 
cielskie stosunki między naszymi bratnimi na 
rodami. To, Ż€ GUKF skierował pływaków 
Bratysławy do . nas, zawdzięczamy - jak 
oświadczył płk. Czerny - m:~zym dobrym wy 
nikom. Jest to więc dla nas nagroda za wy­
d<Jjną i bogatą w sukce5y pra.cę. 

- A jak będzie z biletami, kasami itd.? 

- Jeśli chodzi o bilety, już można je na by 
wać w sekretariacie Ogniska. Co do kas, nie­
stety, nie udało nam się spowodować urucho· 
mienia dodatkowych okienek od strony Trau­
gutta. 

- Kiedy należy się spodziewać naszych go­
ści? 

- Dzisiaj wyjeżdżam po nich do Zebrzydo­
wic, w Łodzi natomiast wylądujemy w ponie­
działek rano o 5.30. Wszystkich Słowaków za 
kwaterujemy w „Savoyu". 

- Nic więc nie pozostaje innego, jak ży~ 
czyć panu przyjemnej podróży i pociechy ze 
swoich chłopców_ 

- Dziękuję. Do zobaczenia w p~niedziałek 
w Ognisku!... 
lmlllllllllm!lllll-1111-1111-1111--1111-1111-ll 

I urnie i sia l~ówki 
kół sportowych pow. łódzkiego 
Powiatowy Inspektor Kultury Fizycznej w 

Zgierzu organizuje turniej siatkówki dla 1du­
bów i kół sportowych powiatu łódzkiego. Bę­
dzie on rozgrywany w dniach 18 i 19 bm. w 
sali szkolnej przy ulicy Łęczyckiej w Zgierzu. 
Jako nagrodę ufundowano puchar przechodni. 
Zgłoszenia przyjmowane będą w PIKF -, lo­
kalu Zarządu Miejskiego jeszcze na godzinę 
przed rozpoczęciem turnieju. 

Zapaśnicy polscy 
na mistrzostwach Europy 
Główny U1~z.ąd Kultury Fizycrz.nej wyrazil 

zgodę na wysłanie kilku czołowych za,paśni­

ków polskich na mistr:ws.twa Euroipy, które 
zo·staną ro;zegrane w SztokhoJmie, w din:ach 
20 - 25 maroa br. W czasie trwania rnrl.­
sLrrzostw od'bęclrnie się w Sziokho•ln1ie między 
narodowy kongre.s zapaśniczy, 

Czytajcie »Express Ilustrowany" 
KURSY stenografii, 
księgowości, kores­

MEBLE - sprzedaż- pondencji, maszynopi 
z::mowienia - zamiP- sania. Stowarzyszenie 
ny. Łódź, Piotrkowska! S~eno~rafów. Zgłosze-
275 t~l 145_13 9„ . ma Piotrkowska . 83. 

~' · -·-'Ul 67-k 

RÓŻNE 

RADIO, lampy\ napra ZAGUBIONO 

wiam szybko, facho- PRZYBŁĄKAL Fię 
wo, (30 lat praktyki) dog ciemny w czarne 
Piotrkowska 25 (da- centki, Łódź, Dzika 
wniej Kilińskiego 10). Nr 10. 9175-G 

18 ZAGUBIONO legity­

NAUKA 
mację Ubezpieczalm 
Społecznej, Orzepiń­
ska Władysława, Ozor 

NAJNOWSZYM syste kowska 39. 9501 
mem kursy kroju, szy 

WYNAGRODZENIE 
clia, modelowania. Po wypłacę za zwrot ksią 
łudniowa 20-60. żki - II tomu Bra­

----,.L---9U60-g I cia. Dalcz i S~k; Do 
TAŃCÓW NOWOCZE łęgi - Most~w1c~a -

- pozostaw1oneJ w ta 
SNYCH wyucza Szko ksówce. Dr Bibergal, 
ta Taóców, Łódź, Ki- Piotrkowska 134. 9503 
li11skiego 85, telefon ZAGUBIONO legitY= 
135-42, codzienje 15- mację ZZK 1241l58. Ja 
21. 50 _k neczek SŁ'l.nislaw. no 

kitnica, gn1. Łask. 
l{URSY kroju, szycia, 
modelowania. Zapisy 
Instytut Przemysłowy 
Stalina 7. 7955 

KROJU nowoczesne­
go, modelowania. szy­
cia ubrań damskich . 
dziecięcych, bieliźniar 

stwa, gorsecrlarstwa I 
wyuczają Dwuletnie 
Roczne, Półncz.ne 
Kursy IPR. Pró~bni­
ka 2~ 7869-

9504 

ZAGUBIONO legity­
nrncję Ubezpieczalni 
Społecznej, Grarl~'s, 
Stanisława, Gdańska 
22. 9507 

ZAGUBIONO „palców 
kę", księżeczkę zasil­
kowl) Opieki Społecz­
nej, kartę rejestracyj­
ną Urzędu Zatrudnie­
nia. Józefa Krysiak, 
Zdml.ska 3 9513 
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